
Żołnierze hitlerowscy na przedmieściach Warszawy w 1939 r. (zdjęcie archiwalne) i pomnik Nike - symbol umęczonego, ale odrodzo­
nego miasta.
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D rzyszedł do redakcji ślusarz Franciszek Solkowski. 
* Jak zwykle, przed każdą kolejną rocznicą, przyniósł 
dla nas wiersz. Podziwiam jego upór. Parę wieczorów 
przesiedział razem z nami. Szlifował, wygładzał tekst.

Solkowski pracuje w W-21. Kilka uzdolnior/eh arty­
stycznie osób zatrudnia wydział. Jest tam kowal-arty- 
sta Stanisław Saganick, rysownik Ludwik Szalecki, jest 
również robotnik poeta, którego wiersz WRZESIEŃ’ 1939 
czytelnik ma możność przeczytać u góry kolumny.

Solkowski nie zna Września z doświadczeń męskich lat. 
Byt -wtedy dzieckiem. Ale wyobrażenia o nim w so­
bie ukształtował. Potwierdza to jego wiersz.

Dramat wrześniowy, na długo obarczył naszą pamięć. 
Ijojrzałe pokolenie wiedzę o nim przekazuje dzieciom

Polski
Wrzesień

DZIŚ
w numerze:
• Z życia

Partii —. 
str. 2

• Realizu­
jemy u- 
chwalę V 
Plenum 
KC — 
str. J

• Święto 
polskich 
skrzydeł 
— str. -4

• Krakow­
skie ane­
gdoty — 
str. T

i młodzieży. Jest w tym nie tylko zwykła dążność do wy­
słowienia się, opowiedzenia swego życia. Jest w tym okre­
ślona tendencja: pamiętajcie, to się nie może po­
wtórzyć. Zyjcie tak, żeby nieszczęścia, które były na­
szym udziałem. was ominęły. A jakie nieszczęścia. Wia­
dome. ,Vie można o nich mówić nić używając słowa fa­
szyzm.-

1.

21 lat temu przeżyliśmy wstrząs, któryjiie tylko wielu 
nie pozwolił już nigdy wrócić do rodzin,'do domow, lecz 
utopił kraj na długie lata w oparach masowej zbrodni, 
dla której określenia, rzadko tylko używano dawniej sło­
wa: ludobójstwo.

Faszyzm, zmierzał w tym czasie ku szczytom swej okre­
sowej potęgi. Drwił z całego świata, łamał traktaty. Gro­
ził. Jego stalą dewizą, demonstrowaną przy byle okazji, 
była ..polityka z pozycji siły", utrzymywanie ludzkości 
na „krawędzi strachu i wojny", szantaż uprawiany na 
wielką skalę pod groźbą użycia hitlerowskich wojsk.

Rządząca Polską grupa przedstawicieli ^kapitału. sana­
cyjnej dyktatury, która przez cale lata miała przygoto­
wane plany na wypadek wojny z ZSRR. patrząc na 
ruiny 
ęalnie się przekonać, 
ignorowanie hitleryzmu, nienawiść do ZSRR i brak pla­
nu operacyjnego do walki z hitlerowskim najeźdźcą.

i zgliszcza, na płonącą Warszawę, mogła nama- 
już w praktyce, co oznaczało

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pierwsze zwycięstwo Hutnika 
na własnym boisku

Kolejny pojedynek ligowy 
między Hutnikiem, a łódzkim 
Startem zakończył się zwycię­
stwem naszego zespołu 4:1.

O komentarz poprosiliśmy 
sekretarza Klubu — A. Bar­
nasia.

Wśród kibiców krążyła opi­
nia, że beniaminek drugiej li­
gi — drużyna Startu jest zespo­
łem słabym. Okazało się. że 
wszystkich spotkała niespo­
dzianka. Start okazał się ze­

społem niezwykle groźnym. 
Grat dobrze. Inna sprawa, że 
pod względem taktycznym u- 
stępowal zdecydowanie druży­
nom MZKS-u czy Olimpii.

Jeżeli chodzi, o nasz zespól 
to zasadniczym mankamen­
tem był brak szybkości. Hut­
nicy źle wychodzili do piłki 
stąd wiele podań padało „łu­
pem" przeciwnika. Istniała 
również duża luka pomiędzy 
atakiem, a obroną. Nie mieliś-

■' Przedstawiamy dziś kil­
ku przodujących pracowni­
ków Wydz. W-80. Są to: 
Bolesław Wrzecionek — 
itusan utrzymania ruchu, 
Czesław Wrono - 1 tabli­
cowy, Tadóusz Jakubek — 

nadmistrz remontów kotłów, 
Ryszard Mochel — I ślusarz

szli • 
wrześniowi

żołnierze
przeklinali

los
klęska

parzyła
im usta

niebo
wschodziło
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krwią

utrzymania ruchu, Antonina 
Siwek — st. laborantka, 
Mieczysław Sawicki - bry­
gadzista, I tokarz.

Ofiarnie wypełniają po­
wierzone im funkcje, pra­
cują rzetelnie i z pełną od- 
oowiedzialnością. Zasługu­
ją na miano ludzi dobrej 
•oboty. Cechuje ich zaan­
gażowanie w pracach spo­
łecznych. Przodują we 
współzawodnictwie nie tyl-
ko w skali wydziału ale i 
pionu, (jd)

Fot. B. ŁUCKOS

my właściwie drugiej linii. W 
środkowej strefie boiska prze­
ciwnik miał za dużo swobody.

W drugiej połowie spotka­
nia odniosłem wrażenie — mó­
wi A. Barnaś — że nasi zawod­

1970 r. Cena 50 gr

nicy wykazują braki kondy­
cyjne. Dopiero po bramce P/a- 
szewskiego poderwali się do 
ataku. Efektem tego były 
dwie bramki Szczepankiewi- 
cza. Trzeba przyznać, że takie 
gole rzadko ogląda się na 
naszych boiskach.

W obronie nasi zawodnicy 
popełniali również wiele błę­
dów, Wyraźnie widać brak 
Czenczeka.

Najlepszymi zawodnikami w 
naszym zespole byli: Plaszew- 
ski, Herman. Sacher. Ten o- 
statni szczególnie po przerwie.

W najbliższą niedzielę spo­
tykamy się z byłym pierwszo­
ligowcem — Odrą. Jeżeli nasi 
zawodnicy zademonstrują taką 
formę jak w ostatnich piętna­
stu minutach w meczu ze Star­
tem. możemy liczyf na przy­
jemną niespodziankę.

Na zdjęciu: gorący moment 
pod bramką gości. Takich sy­
tuacji w meczu ze startem by­
ło wiele.Fot. St. GAWLIŃSKI

Przed nowym rokiem szkolnym

W sklepie z materiałami piśmiennymi w osiedlu Centrum C pa- 
nuje w tych dniach ogromny ruch. Za kilka dni rozpoczyna się 
przecież nowy rok szkolny a nie wszyscy byli tak .przezorni, aby 
zaopatrzyć swe dzieci już wcześniej w potrzebne artykuły.

FOT. J. BROŻEK
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Nasz obowiązek
socjalistyczne wychowanie młodzieży

Z udziałem sekretarza KD 
PZPR tow. W. Pituły, wice­
przewodniczącego Prezydium 
DRN tow. L. Kmietowicza i 
kuratora tow. J. Nowaka od­
była się narada aktywu oświa­
towego naszej dzielnicy.

Głównym zadaniem jakie 
stoi przed aktywem oświato­
wym w roku szkolnym 1970/71 
będzie dążenie do podniesienia 
jakęśei- procesu nauczania i 
wychewania, powiązania go z 
potrzebami kraju wynikający­
mi z -przejścia na nowy etap 
gospodarowania.

Miniony rok szkolny zam­
knięty został dalszym postę­
pem w- pracy wychowawczej 
zarówno w szkołach jak i pla­
cówkach wychowawczych. Za­
obserwowano lepsze metody i 
formy w pracy z młodzieżą.

W nowym roku szkolnym 
dążyć się będzie do pełnego 
połączenia pracy wychowaw­
czej prowadzonej zarówno 
przez szkołę jak i rodziców. 
Dlatego w dalszym ciągu będą 
prowadzić swą działalność u- 
niwersytety dla rodziców. 
Również przed organizacjami 
młodzieżowymi ZHP i ZMŚ 
stoi poważne zadanie objęcia 
swą działalnością jak naj­
większej liczby uczącej się 
młodzieży. Należy aktywizo­
wać młodzież jak i rodziców 
w pracach społecznych. Na 
tym polu w naszej dzielnicy 
jest jeszcze wiele do zrobienia.

• Nie mamy zbyt wielu boisk 
ani obiektów kulturalnych. 
Wspólnym wysiłkiem można 
ten stan zmienić na lepsze.

W procesie wychowawczym 
duża rola przypada nauczycie­
lom. Dobry przykład, wzór do 
naśladowania jest ideałem dla 
młodzieży. Można stwierdzić, , 
że pedagodzy Nowej Huty do­
wiedli w praktycznej działał- •

ności swego politycznego i ide­
owego zaangażowania. Wielu 
z nich podnosi swe kwalifika­
cje.

Ścisłe współdziałanie nau­
czycielstwa z organizacjami 
społecznymi jest najlepszym 
dowodem, że zadania posta­
wione przed aktywem oświa­
towym w nowym roku szkol­
nym zostaną pomyślnie zreali­
zowane.

Wiązankami kwiatów i tra­
dycyjnym „Sto lat” pożegnał 
aktyw nauczycielski odchodzą­
cego na emeryturę kierowni­
ka Wydziału Oświaty — T. 
Brasia. Nowym kierownikiem 
został St. Mitek. (k)
aiiiiaiaiiiiiBaiiaiiiaaiaaimaiinimiliaiiaaiaiaiiliauaaiiiiaiaaiiiiaiaaiaiiaiaauiaaaaaaasiiaaiiaiiiinniiaaiaiia

Echo zebrania w P-66

Znajdujemy się w okresie 
kiedy cała załoga huty dy­
skutuje nad uchwalą V 

Plenum naszej partii. Stąd 
wprowadzenie w życie tej u- 
chwały w Wydziale Walcow­
nie Wstępne zajęło gros wy­
stąpień towarzyszy na wyjaz­
dowym posiedzeniu egzekuty­
wy KF PZPR, które odbyło 
się dn. 26 bm. W posiedzeniu, 
któremu przewodniczył sekre­
tarz KF PZPR tow. T. Wa­
chowski, brała udział egzeku­
tywa KZ i kierownictwo wy­
działu. Egzekutywa oceniła — 
po uprzedniej wizytacji wy­
działu — dotychczasową dzia­
łalność ideowo-polityczną i 
gospodarczą P-60.

Działalność produkcyjna w 
latach od 1967 do 1939 prze­
biegała prawidłowo. Jednak 
wyniki pierwszego półrocza są 
niedostateczne i wymagają jak 
najszybszej poprawy istnieją-

Z wyjazdowej egzekutywy KF

Działalność produkcyjna 
i stosunki międzyludzkie

cego stanu. Jest to zadanie 
bardzo ważne, bo jak wiemy 
rok bieżący będzie rokiem ba­
zowym do obowiązujących od 
1971 roku nowych zasad mate­
rialnego zainteresowania. Dla- 
' go trzeba z uchwałą V 
Plenum dotrzeć do całej za­
łogi. Wszyscy muszą zrozumieć 
co może dać, każdemu pracow­
nikowi realizacja uchwały. Ist­
nieje oczywiście konieczność 
ścisłego współdziałania z wy­
działami współpracującymi z 
P-60.

propagandy wizualnej. Język 
ekonomiczny musi być prze­
tworzony przez plastyków w 
taki sposób aby był zrozumia­
ny przez wszystkich.

W zakresie działalności spo­
łeczno-politycznej duży nacisk 
należy położyć na prawidłowe 
kształtowanie się stosunków 
międzyludzkich. Na tym polu 
pozostało jeszcze wiele do zro­
bienia w wydziale. Powinna 
być ścisła współpraca pomię­
dzy kierowniciweni wydziału.

Wiele pozostało do zrobie­
nia w wydziale w zakresie

Problem niezwykle ważny
Tym razem inaczej. Zamiast 

relacji — kilka ogólniejszych 
refleksji zrodzonych na zebra­
niu partyjnym w Walcowni 
Taśm.

Jesteśmy społeczeństwem 
młodym. Więcej niż połowa 
ludności kraju nie przekro­
czyła jeszcze 29 roku życia, a 
blisko 40 procent 19 lat. Mło­
dzież stanowi dziś podstawę 
rekrutacji kadr o niezbęd­
nych kwalifikacjach dla roz­
wijającej się gospodarki i 
kultury narodowej. Odgrywa 
więc i odgrywać 
raz większą rolę 
produkcji.

Jak wykazało
nie, same warunki ustrojo­
we, bez świadomej działalno­
ści organizatorsko-politycznej 
i propagandowo-wychowaw- 
czej nie determinują socjali-

będzie co- 
w procesie

doświadczę-

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Tak więc improwizowana obrona — jak i wszystko w 

poczynaniach sanacji przed wojną było jedną, wielką 
improwizacją: polityki gospodarczej, zagranicznej, naro­
dowościowej, obronnej, sojuszów... itd.

stycznego światopoglądu. Nie 
może się to przecież dziać 
automatycznie.

Dlatego właśnie tak istotne 
miejsce w polityce i działal­
ności partii zajmują proble­
my wychowania poprzez od­
działywanie, zgodne z norma­
mi socjalistycznej moralności. 
Partia chce 
dzież w tym 
by młodzież zdobywała wy­
kształcenie, poszerzała hory­
zonty polityczne, społeczne i 
Zawodowe. Musi to być jed­
nak młodzież zdolna do samo­
dzielnego myślenia, dociekli­
wa i krytyczna, szczera w po­
glądach i odważna w działa­
niu.

Szczególnie zatem ważne 
jest odnoszenie się członków 
partii do młodzieży z zaufa­
niem podsuwanie jej samo­
dzielnych form pracy organi­
zacyjnej. Z drugiej strony 
taki system wymaga od mło­
dzieży wielkiej odpowiedzial­
ności, dojrzałości' 'politycznej.

Obok tego trzeba ciągle 
zmierzać do umacniania dy­
scypliny społecznej, respek-

wychować mio- 
duchu; pragnie

a organizacjami polityczno- 
społecznymi. Jednocześnie ak­
tyw kierowniczy musi czę­
ściej kontaktować się z zało­
gą. Nikomu to ujmy nie przy­
nosi.

Mimo ogólnie pozytywnej o- 
ceny działalności politycznej i 
gospodarczej, egzekutywa za­
leciła kontynuowanie m. in. 
pracy nad wzrostem szeregów 
partyjnych oraz co się z tym 
łączy, poprawienie dotychcza­
sowej metody pracy z kandy­
datami. Dla poprawy istnieją­
cych stosunków międzyludz­
kich zobowiązano KZ do sy­
stematycznej analizy tego za­
gadnienia. (k)

2.
Przez wiele lat z uwagą odbieraliśmy wiadomości o 

odwetowych manifestacjach rewizjonistów w NRF. W 
przeciwieństwie do przedwojennych rządców, nie lekce­
ważymy możliwości odbudowy ognisk hitleryzmu. Obe­
cnie, gdy ekipa rządząca Brandta wykazuje więcej 
realizmu w ocenie sytuacji powstałej po II wojnie świa­
towej, dostrzegając pewne zmiany, równie uważnie przy­
glądamy się poczynaniom Straussów, Kiesingerów i sto­
jących za ich plecami zaciekłych odwetowców.

Jeżeli cechuję nas taka postawa to nie dlatego, że z po­
żółkłych kartek kalendarza niezmiennie, zawsze jednakowo

l

odczytujemy przyczyny klęski wrześniowej. Nie dlatego 
też, by Polska stali, chemii, przemysłu stoczniowego 
i traktorów, wielkich elektrowni i nowoczesnego budow­
nictwa,. wyposażonej w broń rakietową armii, Polska w 
sojuszu z radziecką potęgą i innymi państwami socjali­
stycznymi — była słaba. Pamiętamy o przeszłości — to 
prawda. Ale i pamiętamy o tym, że faszyzm w nowych 
warunkach historycznych — odwetowych dążeń nie uzna­
jących naszej granicy na Odrze i Nysie, NRD, w klimacie 
podsycanej przez USA polityki wojny psychologicznej 
i zimnej wojny — może się znowu odrodzić i zepchnąć 
świat w odmęty nowej katastrofy dziejowej.

towania zarządzeń i realizo­
wania decyzji organów wła­
dzy, do zaszczepienia nawy­
ków działania w zespole, do 
traktowania rygorów organi­
zacyjnych jako elementarnych 
warunków skuteczności zbio­
rowych, programowych przed­
sięwzięć, do budzenia szacun­
ku dla awansu zawodowego i 
społecznego; czy wreszcie u- 
powszechniania przeświadcze­
nia. że istotny jest twórczy 
charakter wykonywanej pra­
cy, a także wytępienia wszel­
kich przejawów wygodnictwa 
i egoizmu.

Młode pokolenie, wolne w 
większości od ciężarów życia 
codziennego i odpowiedzialno­
ści za losy najbliższych, zdol­
ne jest myśleć programowo, 
perspektywicznie. I tu właś­
nie leżą możliwości zaangażo­
wania się w dalekosiężne cele 
polityki socjalistycznej. Pro­
gram wychowawczy członków 
partii winien zatem uwzględ­
niać tendencje rozwojowe i 
wizje przyszłej Polski, pobu­
dzać do myślenia i działania, 
wskazywać młodzieży jej hi­
storyczną szansę i obowiązki.

Sprawą zaś umiejętności 
wychowawczych jest. by 
pryjicypialijiość nie była tylko 
zewnętrznym pozorem posta­
wy, za którą ¿ryje się karie- 
rowiczowstwo; by krytyka 
wynikała z pozycji troski o 
kształt naszego życia i była 
równie surowa i wymagająca 
w stosunku do własnych pro­
gramów życiowych.

Członkom partii powinna w 
pracy z młodzieżą przyświecać 
myśl tow. Wiesława:

„Pytajmy się młodych nie 
o to, czego oni oczekują od 
Polski Ludowej, pytajmy ich 
o to, co pragną uczynić, aby 
kraj nasz stał się bogatszym, 
silniejszym i szczęśliwszym, 
aby podnieść go na nowe wy­
żyny spo'eczneiro, materiali- 
stycznego i duchowego nostę- 
pu". (ms)

niejeden 
w nie 

budynku 
BHP nic

Przed obradami egzekutywy, jej członkowie zapoznali się 
z pracą Walcowni Wstępnych.

Pozdrowienia
ze Świnoujścia

W poczcie redakcyjnej zna­
leźliśmy wśród wielu innych 
kartkę z pozdrowieniami od 
kolonistów ze Świnoujścia. Nie 
była to zwykła kartka poczto­
wa lub widokówka, ale wła­
snoręcznie wykonane przez 
kolonistów „cacko”. Kwiatek 
przylepiony na kartce Został 
zrobiony z płatków szyszki, 
listki — z kawałków brązowej 
skórki. Całość sprawia bardzo 
miłe wrażenie i jak najlepiej 
świadczy o wykonawcy.

Dzieci ze Świnoujścia po­
zdrawiają redakcję i proszą o 
przekazanie za naszym pośred­
nictwem serdecznych słów po­
dzięki za umożliwienie im 
wspaniałego wypoczynku nad 
polskim morzem — kierowni­
ctwu społeczno-politycznemu i 
administracji socjalnej kom­
binatu.

Pozdrowienia przysłały nam 
również dzieci pracowników 
PBM wypoczywające w Lanc­
koronie. (jd)

Jak wykonaliśmy plan?

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.
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Zakup pierwszego tornistra szkol­
nego, to nie lada przeżycie

AKTYWIŚCI NA OBOZIE 
W AUGUSTOWIE

Liczna grupa 60 aktywistów ZMS 
z Pionu Głównego Mechanika wy­
jechała w tych dniach na obóz 
szkoleniowy do Augustowa. Po­
byt trwać będzie 2 tygodnie. Szko­
lenie prowadzić będą aktywiści 
partyjni, którzy wyjechali wraz 
z młodzieżą, (ms)

• - - r -................... 3.
Wrzesień 1939 roku był wielką tragedią, ale i symbolem 

jedności narodu broniącego swojej wolności i niepod­
ległego bytu.

Dziś, w 31 lat później, wspominamy z czcią i sza­
cunkiem żołnierzy polskiego września, oszukanych przez 
przywódców i „sojuszników", bohaterskich i osamotnio­
nych, lecz legendą walki zbrojnej na Westerplatte, w o- 
bronie poczty gdańskiej, Warszawy, Kutna i dziesiątków 
innych miejscowości — dodających wiary i sil tym, któ­
rzy podjęli nowy czyn zbrojny, którzy wierzyli, że — 
choć Podbita i Ujarzmiona — „nie zginęła".

Wnioski z kampanii wrześniowej i utraty 
ei z łatwością sobie dziś przyswaja każdy 
irędntej, żeby nie powiedzieć podstawowej. 
•»e tajemnicy polityków. A każdy rok jedynie pogłębia 
Znajomość tych spraw i dorzuca nowe fakty czy materia­
mi. Dla nikogo już nie jest odkrywcze twierdzenie — 
Wręcz przeciwnie, stanowi powszechną własność opinii — 
że historyczne nauki z Września potrafiła wyciąg­
nąć tylko Polska Socjalistyczna. Tylko ona 
była w stanie zainicjować nową politykę sojuszów i za­
graniczną, stworzyć trwałe podstawy naszej obronności, 
zrewidować słabości socjalne i polityki narodowościowej 
oraz dźwignąć fundament naszej siły — rozwinięty, no­
woczesny przemysł.

niepndległoś- 
uczeń szkoły 
Nie stanowią

ROMAN WOLSKI

Jeszcze raz 
o zaniedbaniach 

w szatni HPR
W budynku socjalnym, odda­

nym załodze ZRH nie widać 
dobrego gospodarza. W czasie 
okresu letniego nie przystąpio­
no do wymiany grzejników, 
które okazały się w zimie za 
małe. Załoga dość namarzła 
się przy przebieraniu. Niele- 
piej przedstawia się sprawa z 
ogrzewaniem w kilku biurach, 
w których pracownicy w cza­
sie zimy musieli pracować w 
kurtkach watowanych i włą­
czać piecyki elektryczne.

Administracja zakładu do­
brze o tym wie gdyż zgłasza­
no usterki już nie raz. ale nic 
do tej pory nie zrobiła.

Również w umywalni na­
tryski są tak nisko umieszczo­
ne, że nadają się nie dla lu­
dzi o normalnej wysokości, ale 
dla karzełków. Już 
pracownik uderzył 
głową. Chociaż w 
mieści się komórka
do tej pory nie zrobiła, bo nie 
było wypadku.

Drewniane kratki położono 
tylko pod prysznicami. Gdyby 
było na tyle pryszniców, 
wszystko byłoby w porządku, 
ale chętnych zawsze jest wię­
cej. W rezultacie jeden pra­
cownik popędza drugiego, stoi 
bowiem na zimnej posadzce.

Nie zamontowano haczyków 
w ścianach aby było na czym 
wieszać ręczniki. Nie ma na 
czym też mydła położyć. Spo­
denki albo się wiesza na klam­
ce od okna, albo kładzie się 
je na parapecie, który jest za­
wsze mokry od pary.

I dziwić się potem dlaczego 
tylu ludzi zapada na choroby 
reumatyczne, jeżeli w szatni 
jest zimno a latem trzeba stać 
na betonie.

To wszystko było już zgła­
szane na naradach produkcyj­
nych. Wysłuchano załogę, od- 
fajkowano i na tym sprawę 
zakończono. A może głósy za­
łogi nie dotarły do kierownic­
twa ZRH?

S. BRZEZIŃSKI 
korespondent

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
.-RZEZ HUTĘ DO 28 BM. Wł.« 

proc, planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wi*lk‘e Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

zuzel granulowany 
żużel pienisty 
żjżel kawałkowy 

Stalownia Martenowska
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. 
prod. 
prod. 
prod.

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prcd. gotowa

Walcownia Gąrąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Wateownia Taśm
P’od. sur. 
prod. gotowa 

Walcownia Drobnych Profili 
pr-ydl 
prod. 
prod. 
prod.

surowa 
gotowa 
surowa 
"otowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

surowa prof, 
got. prof, 
sur. drutu 
gotowa drutu

103

107
10«
104
101
105

M

m
106
105
ICO

107
107

100
M

100
10S

99
98
99 
•9

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. ocynk.
sur. ocyn. ogn. 
got. ocyn. 
sur., ocyn. 
got. ocyn.
- got.

ogn. 
elektr.

elektr.

100
07

104
100
100
110
107
105
105

99
102

107 
ni 
w

103
104
100
103

iw
100
100
103
102
103

BYT-

Wyroby gorąco walcowane 
prod. sur. 
orod. got.

Walcownia zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
p-od. got. prof. glęt.

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
sial elektr. surowa 
cd.ewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstru. 
wyroby kute ogółem 
odkuwkl swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE I
MICZNIE. Ostatnie dni sierpnia 
charakteryzowało mocne tempo 
pracy, rytmiczne wykonywanie 
zacrń. Bardzo dobre rezultaty u- 
zyskaly załogi obu Aglomerowni. 
Wykonały plan z nadwyżką da­
jąc dodatkowo kilkanaście tysięcy 
ton spieku. W czołówce uplasowa­
ła się załoga Wielkich Pleców. 
Jej rezultat, to 103 proc zadań, 
dodatkowa produkcja wyniosła 
ponrd 5 tys. ton surówki. Do­
brze 1 rytmicznie pracowała za­
łoga Stalowni Konwertorowej. 
Wykonała plan dając dodatkowo 
kilka tysięcy ton stall. Również 
załoga Stalowni Martenowskiej

ambitnie stawia czoła trudnej sy­
tuacji, w jakiej się znalazła wsku­
tek awarii III martena. Obsady 
pozostałych pieców robią co mo­
żliwe. atv nadrobić straty. Spe­
cjalnie dobrze spisuje się załoga 
pieca tandem. Wykonała także 
plan zatoga . Walcowni Zimnej 
Blach, w dodatku we wszys­
tkich asortymentach. Nadwy­
żki wynoszą od kilkudziesięciu 
ten do kilkuset.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Nic zawiodła załoga Walcowni 
Wstępnych. Wykonała plan w pro­
dukcji kęsisk oraz kęsów uzyska­
ła pewne nadwyżki (zwłaszcza w 
kęsach,'. Dobre rezultaty uzyska­
ła załoga Walcowni. Slabing, Wy­
konała plan 1 dostarczyła dodat­
kowo kilka tysięcy ton slabów. 
Rytmiczna pracą wyróżniła się 
również załoga Wydz. Przerobu 
Żużla, Wykonała plan we wszy­
stkich swy, h

POZOSTALI
konały swych 
podstawowych 
doboiy 
wyrobów szamotowych t ponad 
150 t-n wyrobów zasadowych. Po­
niżej ICO proc, planu UDlasowała 
się również załoga Wydz. Wlew­
nic. Zabrakło ej ponad 100 ton 
wlewnic i ctprzętu. Nie wyko­
nała również p.anu załoga Wal­
cowni DrpbneJ: zanotowała ona 
niewątpliwie niedobory w obu 
produkowanych asortymentach 
wy. obć.w.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. W ciągu minlohego ty­
godnia bez zakłóceń przebiegała 
rotacja wagonów PKP. Nie na- 
stąplła ani raz przekroczenie o— 
bowiązującego mitu. Oto średni 
•zas postoju wag »nów. 19 bm. — 

10.3 godz., 20 bm. — 10 a godz., 
u b-n. — 9.9 godz.. 22 bm. — 9.1 
godz.. ’3 bm. — 9.2 godz., 24 bm. 
— 11.3 godz., 25 bm. — 11.3 godz., 
2G bm. — 11.1 godz. Cjd)

wyrobach.
W TYLE. Nie 
zadań załogi 

wydziałów ZO, 
wynoszą kilkanaście

wy. 
obu 
nie- 
ton
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Bardzo istotne dla załogi 
sprawy były omawiane na 
ostatnim posiedzeniu Pre­

zydium Rady Zakładowej 
kombinatu. W centrum uwagi 
stanęło zagadnienie skonkrety­
zowania i „dopięcia” progra­
mu poprawy warunków pra­
cy w okresie pięciolatki 1971— 
75, poprawy warunków socjal­
no-bytowych i kulturalnych 
załogi. Udział w obradach — 
poza członkami Prezydium 
RZK — wzięli: dyrektor ad­
ministracyjny HiL tow. mgr 
Jan Kania, kierownik Działu 
BPH tow. inż. Henryk Nidec- 
ki, kierownik OZR HiL tow. 
Edward Głowacki.

Zadania produkcyjne i eko­
nomiczne załogi HiL są już 
dokładnie sprecyzowane, pora 
teraz przyszła na wytyczenie 
programu zabezpieczającego — 
od strony zakładu — wyko­
nanie postawionych przed za­
łogą zadań. Program dyskuto­
wany na posiedzeniu Prezy­
dium jest niezwykle bogaty, 
przedstawienie go, bodajże w 
największym skrócie, wydaje 
się niemożliwe. Stąd pozwolę 
sobie tylko na kilka uwag na­
suwających się w czasie słu­
chania referowanych materia­
łów.
Na pierwszym planie bhp

Nie trzeba nikogo przekony­
wać dlaczego te właśnie za­
gadnienia są specjalnie mocno 
wypunktowywane. Mimo sta­
łej poprawy warunków pracy 
w hucie, zdarza się jednak 
ciągle dużo wypadków, szcze­
gólnie tych notowanych w ka­
tegorii najcięższych — śmier­
telnych i inwalidzkich. Nie ma 
w tej dziedzinie przełomu. Po­
wiedzmy sobie otwarcie: ogro­
mne nakłady finansowe na 
bhp — nie owocują tak jak- 
byśmy sobie tego życzyli.

W pięciolatce 1966—1970 wy­
dała huta na bhp ok. 570 min 
złotych. Z funduszy tych wy­
budowano lub rozbudowano 
szatnie, łaźnie i inne pomiesz­
czenia socjalne, które były nie­
zbędne dla poprawy warun­
ków pracy w takich wydzia­
łach jak: Stalownia Marte- 
nowska (budynek socjalny), 
Walcownia Gorąca Taśm (bu­
dynek socjalno-administracyj- 
ny), wielki piec nr 5 (budynek 
socjalny), Walcownia Slabing 
(budynek socjalno-administra- 
cyjny). Ponadto wybudowano 
szereg obiektów socjalnych i 
pom eszczeń dla załogi trans­
portu kolejowego. Wykonano 
też wiele zabezpieczeń miejsc 
pracy i ruchu pojazdów, za­
bezpieczeń maszyn i urządzeń, 
wybudowano sporo urządzeń 
odpylających, klimatyzacyj­
nych oraz zmniejszających na­
tężenie hałasu.

□^□□□□□□□□□□□aaao€3aa0noaaaaaaaaoocxjoi

Tak nie wolno!

Nadgorliwość przechodzi czasem tzw ludzkie pojecie, a co gorsze 
przynosi często szkodliwe rezultaty. Fotoreporter uchwyci! moment 
gdy przechodzień przekracza przeszkodę w dzień. W nocy, przy 
słabym w tym rejonie oświetleniu zdjęcie przedstawiałoby zapewne 
człowieka, który się przewrócił, uległ wypadkowi.

Nadgorliwcy, którym przejeżdżające samochody niszczyły kra­
wężnik chodnika, zebezpieczyli go właśnie w pokazany sposób. 
W tej sytuacji przechodzień ma do wyboru, albo przejście jezdnią 
po błocie, albo przekraczanie czy przeskakiwanie barierki.

Zdjęcie wykonane w rejonie W-17 skłoni zapewne wykonawców 
barierki do zastanowienia i być może do jej zdemontowania. Lepiej 
■robić to przed wypadkiem SŁ. ST. Foto: ST. GAWLIŃSKI

Mimo tych osiągnięć do 
zrobienia jest jeszcze ciągle 
bardzo dużo. Corocznie prze­
prowadzane przeglądy warun­
ków pracy oraz kontrole, wy­
kazują nadal poważne braki 
i nieprawidłowości w stosun­
ku do obowiązujących przepi­
sów. Występują liczne zanied­
bania organizacyjne. Nie jest 
też prawidłowa postawa ludzi 
odpowiadających za bhp. z a 
dużo mamy ciągle li­
beralizmu i hołdowa­
nia zasadzie: jakoś to 
będzie.

A w nowej pięciolatce?
Znowu nakłady na poprawę 

warunków bhp idą w grube 
miliony i znowu podejmowa-

Z obrad Prezydium RZK

poprawyProgram 
warunków pracy

i wypoczynku
na pięciolatkę

ne są liczne, ambitne zamie­
rzenia. Kwota 762 m!n złotych, 
którą przeznacza huta na po­
prawę warunków pracy zało­
gi musi być wydatkowana 
maksymalnie efektywnie. 
W budowie i modernizacji u- 
rządzeń należy , wykorzystać 
najnowsze zdobycze technicz­
ne w dziedzinie bhp.

Sam program działania jest 
ciekawy, skupia uwagę na li­
kwidacji szkodliwości proce­
sów technologicznych i śro­
dowiska pracy, na poprawie 
warunków higieniczno-sani­
tarnych i socjalno-bytowych, 
na poprawie warunków bhp.

Najlepszy nawet program 
nie będzie oczywiście działał 
automatycznie i same nakłady 
finansowe nie spowodują jesz­
cze przełomu. Konieczna jest 
dalsza, konsekwentna praca 
wychowawcza (poważną rolę 
ma w niej do spełnienia orga­
nizacja związkowa Hil.) celem 
zmienienia stosunku załogi do 
spraw blip i zmienienia jej 
psychiki.
Łatwiej o ciepły posiłek
Czy OZR dobrze wywiązuje 

się ze swych świadczeń na 
rzecz załogi? Sprawa jest o- 
czywiście dyskusyjna, przede 
wszystkim jeżeli chodzi o ja­
kość i poziom tych usług. Nie 
ulega natomiast wątpliwości, 

że szybko wzrasta ilość 
sprzedawanych załodze HiL 
ciepłych posiłków. W okresie 
lat 1966—70 wzrost wyniósł z 
7.100 do 12.5 tys. posiłków. 
Można przewidywać, że ta 
ilość bedzie dalej syste­
matycznie rosnąć i w roku 
1975 osiągnie liczbę 18 tys. w 
ciągu dnia

Prognoza, prognozą, ale za­
stanówmy się jak kształtować 
się będzie baza gwarantują­
ca osiągnięcie tak wysokiego 
poziomu usług gastronomicz­
nych. Celem zabezpieczenia 
tej ilości posiłków załodze hu­
ty konieczne jest zrealizowa­
nie paru od dawna zaprogra­
mowanych i przygotowanych 
inwestycji. M. in. chodzi o bu­
dowę centralnej przygotował- 

ni półfabrykatów mięsnych i 
warzywnych (wraz z zaple­
czem magazynowym i gospo­
darczym), nowych stołówek w 
rejonie Pionu Gl. Mechanika 
HiL, w budynku socjalnym 
Wydz. Rur Zgrzewanych i w 
Centralnej Przychodni Spe­
cjalistycznej (dla potrzeb od- 
oziąłu łóżkowego), .nowych.. bŁ- 
rów, kiosków, bufetów.

OZR. dąży ć,będ złe .do popra­
wy zaopatrzenia swych placó­
wek żywienia zbiorowego w 
hucie. W tym celu planuje u- 
ruchomienie własnej produk­
cji garmażeryjnej — dla zwię­
kszenia masy towarowej prze­
znaczonej dla stołówek, barów 
i bufetów, poprawę gospodar­
ki hodowlanej w celu lepszego 
zaopatrzenia placówek OZR w 
mięso (w okresach braków 
rynkowych), zwiększenie pro­
dukcji warzyw o ok. 150 ton 
rocznie — przez rozszerzenie 
areału upraw i intensyfikację 
(nadwyżki będą sprzedawane 
pracownikom huty po cenach 
niższych od rynkowych), wpro­
wadzenie do stałej sprzedaży 
w bufetach owoców, jako u- 
zupełnienie towarów pierw­
szej potrzeby.

Ważną i na pewno atrakcyj­
ną innowacją będzie zorgani­
zowanie przez OZR dwóch ru­
chomych punktów sprzedaży 
ciepłych posiłków i żywności, 
szczególnie dla brygad pra­
cujących przy remontach i u- 
suwaniu awarii.

Kolonie, wczasy, sanatoria
W tych dziedzinach zakła­

dana jest również dalsza zna­
czna poprawa sytuacji. Wypo­
czynkiem po pracy i wczasami 
obejmować będziemy z roku 
na rok większą liczbę pracow­
ników huty oraz członków ich 
rodzin. Np. z wyjazdów dla 
celów rekreacyjnych (do 50 
km od huty) skorzysta ok. 
125 tys. osób, podczas gdy w 
1969 roku zagwarantowała hu­
ta wyjazdy autobusowe dla 
107 tys. osób. Ilość miejsc ko­
lonijnych zwiększy się z 5.5 
tvs. do 7 tys. — co całkowicie 
już chyba pokryje potrzeby 
huty w tym zakresie. Ilość 
skierowań wczasowych wzroś­
nie — z 8 tys. do 12,5 tys., a 
ilość skierowań na leczenie sa­
natoryjne — z 1,2 tys. do 1,5 
tys.

Zamierzenia, które przed­
stawiłem wybierając je spo­
śród wielu, stanowią program 
działania huty na rzecz zało­
gi, program zabezpieczający 
warunki do wykonania trud­
nych, postawionych przed za­
łogą w pięciolatce zadań pro­
dukcyjnych i gospodarczych.

JERZY DANEK

Z prac Komisji Głównej

Jedna tylko jest droga 
do realizacji trudnych zadań:
dobra, gospodarna praca

Posiedzenie komisji głów­
nej w piątek oczekiwane 
było w hucie z dużym za­

interesowaniem, odbywało się 
ono bowiem niemal bezpośre­
dnio po ogólnohutniczej na­
radzie kierowniczego aktywu 
partyjno - gospodarczego w 
Kudzię Śląskiej, w której u- 
dział wziął m. in. członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
tow. Bolesław Jaszczuk. Re­
lację z tej narady przedstawi­
li: tow- dyr. St. Suchoński i 
przew. komisji głównej w HiL 
tow. dyr. Oskar Goszyk.

Kilka spraw zasługuje na 
szczególne uwypuklenie. Pomi­
jam celowo różne drobne niu­
anse podawane w formie wy­
jaśnień na rodzące się wątpli­
wości. Realizacja uchwały V 
Plenum KC ma na celu oży­
wienie i intensyfikację całej 
gospodarki narodowej. Przy­
rost plac musi być związany i 
musj wynikać z poprą- 
w y rezultatów naszej pracy. 
Jego podstawą musi być więc 
stała aktywizacja załóg. W tej 
sytuacji ogromnego znaczenia 
nabiera trafność wyboru 
wskaźnika syntetycznego i za- 
oań odcinkowych. Na naradzie 
stwierdzono, że wskaźnik syn-, 
tetyćzny,"którym jest stopa zy­
sku — stanowi (słusznie) za- 
c.anie trudne i mobilizujące. 
Dobrze zostały również do­
brane zadania odcinkowe.

Bardzo ważne dla naszej hu­
ty jest ostateczne wyjaśnienie 
sprawy, czy można potrącać 
amortyzację z majątku trwałe­
go,' a więc, czy w mianowni­
ku s,ęipy. zysku figurować bę- 
'dzie wartość środków trwa­
łych netto. Otóż niestety nie. 
Musimy ująć wartość środ­
ków trwałych huty bez odję­
cia amortyzacji, jako majątek 
brutto.

Źródeł lepszej gospodarno­
ści szukać należy nie tvlko (i 
wyłącznie) w likwidowaniu 
absencji: to byłoby za mało. 
Cały wysiłek musi iść w kie­
runku doskonalenia organiza­
cji pracy, pełnego wykorzy­
stania kwalifikacji załogi, for-

Specjalizacja inżynierów to ważny krok naprzód 
w podnoszeniu kwalifikacji

Na V Zjeździe PZPR na­
kreślony został program 
intensywnego rozwoju na­

szej gospodarki. Z programu 
tego wynika konieczność do­
konania jakościowych, szyb­
kich zmian w procesie tech­
nologicznym i organizacyjnym 
produkcji. Rozwijanie postępu 
technicznego i organizacyjne­
go jest jednym z głównych 
źródeł wzrostu produkcji, wy­
dajności pracy i poprawy pro­
duktywności środków trwa­
łych.

Podstawowym warunkiem 
realizacji tych zadań jest 
kształcenie i doskonalenie 
kadr inżynieryjnych mogą­
cych sprostać nowym zwięk­
szonym wymogom intensyw­
nego i selektywnego rozwoju. 
Temu celowi służy Uchwala 
Nr 56 Rady Ministrów z dnia 
27 kwietnia 1970 r. w sprawie 
podnoszenia kwalifikacji pra­
cowników zatrudnionych w 
gospodarce narodowej.

Uchwała ta wprowadza spe­
cjalizację zawodową, jako 
szczególną formę obowiązko­
wego dokształcania i dosko­
nalenia inżynierów.

Specjalizację zawodową u- 
zyskuje inżynier zatrudniony 
w jednostce gospodarki u- 
społecznionej, który wykaże 
się:

■ osiągnięciami w zakresie o- 
pracowywania i wdrażania nowo­
czesnych rozwiązań konstrukcyj­
nych, technologicznych i organi­
zacyjnych a w szczególności:

■ zastosowania po raz pierwszy 
w kraju rozważań problemów 
technicznych lub adaptacją roz­

sowania postępu technicznego. 
Nie może być mowy — jak 
to się zdarzało dość często wy­
działom huty — o zagospoda­
rowywaniu na „własnym po­
dwórku” ujawnionych re­
zerw w zatrudnieniu- Byłoby 
to wypaczeniem idei uchwały 
V Plenum. Chodzi o wydo­
bycie i o pełne wykorzy­
stanie ujawnionych re­
zerw np. w nowych obiektach 
oddawanych do ekseloatacji.

INWESTYCJE. Nie może być 
żadnej wątpliwości, że szcze­
gólnie tej dziedzinie naszej 
gospodarki trzeba się będzie 
bacznie przyglądać gospodars­
kim okiem. Zakłady będą mo­
gły inwestować tylko tyle, na 
ile pozwoli im efektywność in­
westycyjna. Czyli innymi sło­
wy: na przywilej inwestowa­
nia trzeba sobie zarobić, a ka­
żda dokonywana inwestycja 
musi być opłacalna.

Uzyskaliśmy już więc jas­
ność jakie konkretnie zada­
nia w realizacji uchwał V 
Plenum KC stają przed hutą. 
Są to zadania bardzo trudne 
i odpowiedzialne- Mobilizujące 
do ogromnego wysiłku całą za­

Chwałlmy tę planszę ustawioną przed Wydz. Gazowym.
Krótko, lapidarnie pokazuje ona jedno z ważnych, stojących 
przed załogą w planie 5-lctnim zadań. (jd)

Fot. St. GAWLIŃSKI

wiązań już dokonanych do no­
wych warunków,

n wdrożonymi opatentowanymi 
wynalazkami i wzorami użytko­
wymi -zgodnymi z kierunkiem 
specjalizacji lub opatentowanymi 
wynalazkami zgodnymi z kierun­
kiem specjalizacji, których wdro­
żenie zostało zastosowane,

■ uruchomieniem nowych i

Zlot i Marsz Patrolowy
im. kpt. Andrzeja Potiebni
Podobnie jak co roku Za­

rząd Fabryczny TPPR HiL 
orgnizuje tradycyjną im­

prezę: Zlot i Marsz Patrolowy 
im. kpt. Andrzeja Potiebni. 
Impreza odbędzie się w dniach 
5 i 6 września br. Jak przed­
stawia się jej program?

5 września o godzinie 13 od­
będzie się zbiórka uczestników 
przed bramą główną do hu­
ty. Stąd nastąpi wymarsz na 
trasę Michałowice — Korz- 
kiew. W czasie marszu prze­
widziane jest strzelanie z 
kbks, konkurencje krajoznaw­
czo-turystyczne oraz biwak. O 
godzinie 19 w Korzkwi odbę­
dzie się występ akordeonis­
tów 2?DK HiL oraz wieczór 
wspomnień przy ognisku.

W drugim dniu Zlotu o go­
dzinie 6 rano — pobudka. Na­
stępnie likwidacja biwaku i 
wymarsz do Pieskowej Skały. 
Uczestnicy Zlotu, którzy nie 
biorą udział w marszu wyjadą 

łogę. Powiedzmy sobie otwar­
cie: cel został wytknięty, wie­
my już co mamy robić, aby 
lepiej gospodarować i w kon­
sekwencji naszej lepszej 
pracy zarobić na podwyżki 
płac. Teraz trzeba sobie z ko­
lei postawić pytanie, jak o- 
siągnąć wytknięty cel i po ja­
kiej iść ku niemu drodze.

Wydaje mi się, że opraco­
wane już programy wydzia­
łowe nie gwarantują w peł­
ni sukcesu. Są za mało na­
pięte, nie sięgnięto w nich 
rzeczywiście do wszystkich re­
zerw. Trzeba więc jeszcze raz 
wrócić do tych spraw. Doko­
nać jeszcze jednej analizy 
wszystkich czynników, rozło­
żyć od nowa siły do natar­
cia. Dobrze byłoby, aby te 
narady, które nas jeszcze cze­
kają, nie były naradami 
sztabowymi, toczą­
cymi się tylko na wysokim 
szczeblu. Powinna w nich u- 
czestniczyć cała załoga, wszy­
scy członkowie partii, dzia­
łacze Samorządu Robotnicze­
go, cały aktyw związkowy-

(jd)

trudnych do opanowania tech­
nicznego produkcji, które dały e- 
fekty ekonomiczne.

■ Ukończeniem obowiązkowego 
dokształcania i doskonalenia w 
formie studium podyplomowego, 
którego tematyka wiąże się z za­
gadnieniami wchodzącymi w za­
kres wykonywanej pracy lub u- 
kończeniem kursu, odbywania 

(Dokończenie na itr. <j

6 bm. w godzinach od 7 do 9 
rano autobusami z Placu Cen­
tralnego do Pieskowej Skały.

O godzinie 10 odbędzie się 
występ orkiestry dętej HiL, a 
następnie przewidziane jest u- 
roczyste złożenie wiązanek 
kwiatów i wygłoszenie okolicz­
nościowego przemówienia przy 
płycie pamiątkowej kpt. An­
drzeja Potiebni w Pieskowej 
Skale. Po tej uroczystości u- 
czestnicy Zlotu pomaszerują 
na Złotą Górę w Ojcowie od­
bywając po drodze konkuren­
cje obronne, takie jak tor 
przeszkód, pomoc medyczno- 
sanitarna, powszechna samo- 
obrona, pokonywanie przesz­
kód terenowych.

Na Złotej Górze odbędą się 
występy zespołu estradowego 
ZDK HiL i nastąpi ogłoszenie 
wyników Marszu Patrolowe­
go oraz rozdanie nagród. Na­
stępnie do godziny 19 — zaba­
wa taneczna, (jd)
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Specjalizacja inżynierów to ważny krok naprzód 
w podnoszeniu kwalifikacji

Studenci na praktykach w HiL

(Dokończenie ze str. 3) 

stażu naukowego oraz udziału w 
zorganizowanym i kierowanym 
samokształceniu, zgodnym z wy­
konywaną pracą.

■ Posiadaniem stażu pracy co 
najmniej S lat w specjalności zgo­
dnej z kierunkiem ukończonych 
studiów i wykonywaniem nadal 
pracy w tej specjalności lub co 
najmniej 7 lat w specjalności nie 
objętej kierunkiem ukończonych 
studiów i wykonywaniem nadal 
pracy w tej specjalności.

Specjalizacja może być na­
dana po zdaniu egzaminu 
przed komisją egzaminacyjną 
z zakresu wiedzy teoretycznej 
i umiejętności niezbędnych do 
opracowywania i wdrażania w 
praktyce nowych postępo­
wych rozwiązań w danej spe­
cjalności. Uzyskanie specjali­
zacji stwierdzone będzie świa­
dectwem wydanym przez 
właściwego ministra.

Inżynier, który uzyskał sto­
pień naukowy doktora w dy­
scyplinie naukowej zgodnej z 
jego specjalnością zawodową, 
może uzyskać specjalizację 
bez wymienionego wyżej 
szkolenia teoretycznego, tj. 
ukończenia studium podyplo­
mowego, kursów, seminariów 
itp. Wniosek o uzyskanie spe­
cjalizacji może zgłaszać pra­
cownik lub za jego zgodą kie­
rownik zakładu pracy albo

Nad podium — białoczer- 
wona szachownica, w sali 
Klubu ZBoWiD Huty im 

Lenina — niecodzienne audy­
torium. Hutnicy goszczą dziś 
u siebie, z okazji Święta Lot­
nictwa Polskiego, Dionierów 
pilotażu, członków Klubu Se­
niorów Lotnictwa z Krakowa. 
Zwiedzili kombinat i teraz 
wyrażają podziw dla tego 
wszystkiego co obejrzeli. Są 
również pod wrażeniem hutni­
czego muzeum pamiątek wo­
jennych: takiej ekspozycji je­
szcze nie widzieli. Wśród we­
teranów lotnictwa są również 
ludzi'- w stalowo-szarych 
mundurach z kordzikami u bo­
ku. To lotnicy z Pułku Myśli­
wskiego „Kraków”. Przybyli 
na uroczystość święta polskich 
skrzydeł do huty, aby zacieś­
nić więź kombinatu z ich je­
dnostką.

Gorące było powitanie go­
ści lotników z zaprzyjaźnio­
nej z hutą jednostki oraz se­
niorów lotnictwa myśliwskie­
go, m. in. Rudolfa Welde, Bo­
lesława Grabowskiego, Tadeu­
sza Arabskiego, Józefa Zub­
rzyckiego, Jana Kalety, dr 
Mieczysława Pietrzyka, Stani­
sława Pachockiego. Przypró­
szone siwizną włosy, ale po­
stawa dziarska, jak to zwykle 
u lotników.

PIERWSZE LOTY I .- 
KRAKSY

Wieczór wspomnień rozpo­
czął się od wyświetlenia filmu 
„Bitwa o Anglię”, obrazujące­
go piękną kartę lotników pol­
skich broniących wyspy przed 
zmasowanymi atakami hitle­
rowskiej Luftwaffe. Następnie 
— byli i obecnj lotnicy podzie­
lili się z zebranymi, swymi 
przeżyciami z lat pierwszych 
wzlotów i kraks oraz z lat 
wojny.

Najciekawszym chyba wy- 

organizacja NOT-owska na 
wniosek zarządu koła stowa­
rzyszenia naukowo-technicz­
nego.

Według tej uchwały syste­
matyczne podnoszenie przez 
pracownika swoich kwalifika­
cji powinno być brane pod u- 
wagę jako jeden z czynników 
przy przeszeregowaniach i a- 
wansach, a ukończenie przez 
pracownika obowiązkowego 
dokształcania i doskonalenia 
jest warunkiem do zajmowa­
nia stanowisk, na których po­
siadanie specjalizacji będzie 
obowiązkowe.

W Hucie im. Lenina w o- 
statnim okresie ukazał się 
bardzo niejasny w swej tre­
ści dokument prawny wpro­
wadzając}’ przedmiotową u- 
chwałę rady ministrów w ży­
cie na terenie naszego kombi­
natu a mianowicie: Aneks nr 
2 z dnia 13 lipca 1970 r. do 
zarządzenia nr 23 Dyrektora 
Naczelnego HiL z dnia 1. VIII. 
1986 w sprawie szkolenia i 
podwyższania kwalifikacji za­
łogi huty. Niejasność ta wy­
nika z braku wykazu sta­
nowisk pracy, których zajmo­
wanie uzależnione jest od po­
siadania specjalizacji zawodo­
wej oraz nie określenia kie­
runków specjalizacji inżynie­
rów.

W Klubie ZBoWiD HiL

Święto
stąpieniem, pełnym swady i 
humoru, była relacja dr Mie­
czysława Pietrzyka. Sam po­
wiedział o s bie, że był naj­
lepszym lekarz m wśród pi­
lotów i najlepszym pilotem 
wśród... lekarzy. Opowiedział 
kilka frapujących przygód ja­
kie przeżył w swym lotniczym 
życiu.

— Latałem w 36—37 roku 
jako student w Krakowie, w 
treningówce, na lotnisku w 
Rakowicach. Jednego razu po­
proszono mnie o lot na mocno 
wysłużonym już Breguecie, 
któremu brakowało jedynie 
kilka godzin do kasacji. Mia­
łem być tym, który dokończy 
eksploatacji maszyny. Chętnie 
zgodziłem się na ten lot.

Z początku wszystko szło 
dobrze: samolot prowadził się 
znakomicie. Byłem nad góra­
mi, potem zatoczyłem łuk aż 
po Jaworzno. Wracałem na 
lotnisko już nocą, w burzy. 
Przelatując nad Cmentarzem 
Rakowickim usłyszałem za so­
bą jakiś szmer i zobaczyłem 
poruszający się cień. Kiż dia­
beł, duchy, czy co...

A potem zachybotała się 
maszyna i drętwiałem ze stra­
chu: za mną wyraźnie się ktoś 
poruszał w kabinie. Obejrza­
łem się. Był to żołnierz, który 
już miał iść do cywila, a ni­
gdy jeszcze nie latał. Postano­
wił skorzystać z... ostatniej 
szansy. Jeszcże większe było 
moje zdziwienie, gdy zza 
Strzelca wygramolił się jeszcze 
jeden pasażer na gapę, rów­
nież żołnierz pragnący wyko­
rzystać okazję.

Brak jest również odpo­
wiednich uzupełnień taryfi­
katorów kwalifikacyjnych, 
które mają być opracowane w 
terminie późniejszym przez 
właściwe resorty.

Ta ważna i potrzebna, 
szczególnie w warunkach na­
szego kombinatu akcja, może 
okazać się w przyszłości 
przedwczesna a jej rezultaty 
nie aktualne. Wynika to z fa­
ktu, że zgodnie z Programem 
Komitetu Fabrycznego zabez­
pieczającym wdrożenie U- 
chwały IV Plenum KC PZPR 
w HiL, dokonywana jest o- 
becnie reorganizacja zaplecza 
badawczego.

Dlatego wprowadzanie spe­
cjalizacji zawodowej inżynie­
rów zatrudnionych w jednost­
kach zaplecza badawczego- na 
obecnym etapie mija się ź ce­
lem, gdyż po reorganizacji po­
trzeby te'mogą’Okazać się od­
mienne. Wydaje się, że kolej­
ność dokonywanych przedsię­
wzięć powinna być odwrotna, 
to znaczy w pierwszej kolej­
ności doprowadzić do końca 
reorganizację zaplecza i w do­
stosowaniu do wynikłych z 
niej potrzeb określić stanowi­
ska, na których posiadanie 
specjalizacji jest konieczne.

Mgr inż. JANUSZ JÓŹWIK

polskich skrzydeł
— Pamiętne były też moje 

przeżycia w RAt--e. Zwłasz­
cza pierus: loty z radarem. 
Wrażenie było potężne. Na e- 
kranie pojawiał się najpierw 
— nie samolot, ale ogniki z 
jego rur wydechowych. Wy­
starczyło policzyć, a już wie­
działo się ile silników ma 
spotkana maszyna.

„MYSZKI I CIELAKI”
Pierwsze bomby zrzucane z 

samolotów (nb. ręcznie) mia­
ły tylko po kilkanaście kilo­
gramów wagi. Nazywali je lot­
nicy po prostu, w zależności 
od wielkości „myszkami", „cie­
lakami” i „bykami”.

Ba, co to było wtedy za la­
tanie... Szybkość ówczesnych 
samolotów np. Brandenburgów 
czy Farmanów nie przekra­
czała 150—180 km na godzinę. 
Każdej chwili groziła awaria, 
pilot leciał z duszą na ramie­
niu, każdej chwili gotowy do 
skoku na spadochronie.

Lotnicy polscy zapisali nie­
jedną piękną kartę w historii 
Wojska Polskiego. Latali w 
1939 roku na sprzęcie takim, 
jaki był — przestarzałym i sła­
bo uzbrojonym. Stawili czoła 
doskonałym samolotom Luft­
waffe, nie ulękli się dziesięcio­
krotnej przewagi wroga. Wie­
lu, obronę polskiego nieba 
przepłaciło życiem.

A parę lat później na Ziemi 
Radzieckiej w Grigoriewsko- 
je powstało odrodzone lotnic­
two polskie, które wzięło od­
wet za wrześniowe klęski. Do­
siedli znów piloci samolotów z 
biało-czerwonymi szachowni­

Już drugi rok w PPB HiL 
trwają robotnicze prak­
tyki studenckie. W chwili 

obecnej w hufcach pracy 
zatrudnionych jest w przed­
siębiorstwie budującym kom­
binat 215 studentów roku 
„O", którzy od paździer­
nika będą słuchaczami wy­
działów Ceramicznego, Me­
talurgicznego, Elektrycznego i 
Wiertniczo-Naftowego.

Przyjechali na praktyki z 
różnych stron kraju i na pla­
cach budowy m. in. huty po­
znają się wzajemnie. Poznają 
swoje zalety i wady, umiejęt­
ności i słabości, z którymi spo­
tykać sę będą codziennie 
przez dalsze pięć lat nauki. 
Poznają również smak pracy 
fizycznej. Na własnej skórze 
przechodzą to wszytko co ich 
matki i ojcowie.

Zostali zakwaterowani w ho­
telach robotniczych PPB HiL 
i są zatrudnieni według obo­
wiązujących stawek i norm. 
Przez okres jednego turnusu 
stali się robotnikami. W na­
szym kombinacie są zatrud­
nieni przy pracach wykony­
wanych w wydziale W-41 i 
P-63.

Dwa tygodnie w Bartkowej

Słoneczne
Jakby z bicza strzelił tak mi­

nął drugi w tym roku tur­
nus wczasowy hutników w 

Bartkowej. Powitało nas słoń­
ce i... smutne miny odjeżdża­
jących poprzedników. Amato­
rzy kąpieli błyskawicznie roz­
pakowali swe walizki i pakun­
ki by czym prędzej dać susa 
w jezioro. Czas na konfronta­
cje przyszedł później. Niemal 
do końca wczasów stali by­
walcy Bartkowej (a byli ta­
cy, którzy już po raz dziesią­
ty spędzali tu .wakacje} przy­
pominali dawne czasy — w 
namiotach i domkach, .poró­
wnując je do warunków aktu­
alnych,

PEŁNEGO LUKSUSU.
Z tym pełnym luksusem to 

jeszcze przesada, ale już w 
przyszłym roku takie stwier­
dzenie będzie miało pełne po­
krycie. Bo nie'dość, że wybu­
dowany zostanie piękny pa­
wilon z jadalnią, kawiarnią i 
świetlicą, to jeszcze...

cami, poszli w bój, który za­
kończył się w zdruzgotanym 
Berlinie.

DZIŚ -
NA ODRZUTOWCACH
Ciekawe były wspomnienia 

i innych pilotów dzielących 
się swymi przeżyciami z pod­
niebnych szlaków. Józef Zub­
rzycki zachował do dziś swój 
dziennik lotów bojowych, w 
dywizjonie bombowym RAF, 
posiada dyplom z własnoręcz­
nym podpisem gen. Sikorskie­
go, nadany mu za uratowanie 
samolotów z płonącego hanga­
ru. Latał na „Halifaksie”, za 
każdym razem jego maszyna 
„częstowała” wroga ładunkiem 
6,5 ton bomb. Długo, długo 
mógłby snuć swe wspomnie­
nia, w których zawarta jest 
cząstka bohaterskich dziejów 
polskich lotników. JERZY DANEK

Samolot szturmowy 1Ł-10, zwany przez Niemców „czarną śmier­
cią”. Na takreb maszynach latali polscy piloci LWP.

Foto W. ROSPONDEK

Gros czasu zajmuje im pra­
ca. Ale wiadomo, nie samą 
pracą człowiek żyje. Stąd wie­
le wysiłku włożył Zarząd U- 
czelniany AGH wspólnie z 
kierownictwem przedsiębior­
stwa, aby po pracy przyszli 
studenci mogli wesoło i poży­
tecznie spędzić czas. Zostały 
utworzone Koła ZMS — 80 
proc, młodzieży jest zrzeszonej 
w organizacji. Koła usta­
lają zajęcia po pracy. Koordy­
nacją tych planów zajmuje 
się Ząrząd Brygady.

Co proponuje się młodzieży 
odbywającej praktyki studen­
ckie? Spotkania z ciekawymi 
ludźmi zajmują poważną po­
zycję. O swej pracy w pierw­
szych latach powstawania hu­
ty mówią budowniczowie, o 
aktualnej sytuacji politycznej 
informują młodzież lektorzy.

Spartakiady, wycieczki oraz 
spotkania z hufcami Akademii 
Medycznej to dalsze formy spę­
dzania wolnego czasu. Czy wobec 
takiej dużej ilości imprez jest 
czas na własne tycie? Okazuje się 
że tak. Szczególnie dużo inicja­
tywy wykazują tu studenci z in­
nych miejscowości kraju. Prawie 
każdą wolna chwilę spędzają na 
spacerach po Krakowie zapoznając

wczasy
...w PRZYSZŁYM ROKU KIEDY 

TUTAJ PRZYJEDZIEMY 
TO JUZ DO LATRYNY LATAĆ 

NIE BĘDZIEMY 
W KAŻDYM POKOIKU JU2 NIE 

TYLKO KUREK 
BĘDZIEMY Z RADOŚCIĄ *

POCIĄGAĆ ZA SZłNUREK

— jak głosiła jedna z trzy­
dziestu czterech zwrotek bal­
lady wczasowej, śpiewanej na 
pożegnalnym ognisku (rozpa­
lonym na środku jadalni ze 
względu na deszcz),a przyjmo­
wanej oklaskami- i wybuchami 
śmiechu, gdyż niejednemu w 
niej przypięto kpiarsko-po- 
blażljwą łatkę.. A więc łatka 
dostała się turnusowi jako ca­
łości. Bo też

„jeden szedł do Sasa, drugi 
zaś do łasa ale tak najczę­
ściej wyciągał pół basa”.

Istotnie trudno było namó­
wić towarzystwo do wspólnej 
zabawy. Kiedy przyszło do 
piętnastozłotowej składki na 
orkiestrę, która umiliłaby wie­
czorek pożegnalny, uiściło ją

A dziś? Dziś nasi młodsi 
koledzy latają na odrzutow­
cach. Obecne wyposaże­
nie polskiego lotnictwa jest 
znakomite, stoi na najwyż­
szym poziomie technicznym. 
Takie np. myśliwce prze­
chwytujące Mig-21 rozwijają 
prędkość 2- ’tnie większą niż 
dźwięk i osiągają „pułap” po­
nad 30 km. Uzbrojone są w 
najnowocześniejszą broń będą­
cą w stanie unieszkodliwić 
każdego wroga naruszającego 
polską przestrzeń powietrzną.

O CZYSTOŚĆ 
POLSKIEGO NIEBA

Zresztą o jakości naszego 
sprzętu lotniczego i o wyso­
kim wyszkoleniu pilotów, mie­
liśmy najlepszą okazję prze­
konać się obserwując w tele­
wizji pokazy Ludowego Lot­
nictwa Polskiego w Szczecinie. 
Możemy być dumni z dzisiej­
szych sił lotniczych strzegą­
cych niezawodnie czysto­
ści polskiego nieba. 

się z jego zabytkami. Poznają 
miasto, w którym spędzą kilka 
lat swego tycia.

Przyszli studenci wykazują 
również pełne zaangażowanie 
społeczne, prawdziwie obywa­
telską postawę. Podjęli czyn 
pod hasłem — „Czynem spo­
łecznym wkraczamy w drugie 
ćwierćwiecze Polski Ludowej”. 
Przeznaczają również 5 proc, 
zarobków dla ofiar ostatniej 
powodzi, organizują współza­
wodnictwo między brygadami.

Co można powiedzieć o pra­
ktykach studenckich w PPB 
HiL? Przedsiębiorstwo za­
gwarantowało front robót 
Studenci nie są na budowach 
huty traktowani jak popycha- 
dła. Podczas pracy, zajęć i po 
ich zakończeniu poznają się 
dobrze ze środowiskiem robot­
niczym. Pomagają im w przy­
gotowaniu się do dalszej nauki 
w szkołach zawodowych i 
technikach (kursy z matema­
tyki, fizyki, historii).

Można śmiało stwierdzić, że 
współdziałanie w organizowa­
niu praktyk studenckich na 
linii AGH — PPB HiL daje 
dobre rezultaty, (k) 

raptem 20 osób z trzystu. 
Czyżby sławna przywara kra­
kowian — centusiowatość — 
udzieliła się i hutnikom — no- 
wohucianom, należącym prze­
cież do dobrze zarabiających?

Darujmy sobie to retorycz­
ne pytanie, by przejść do waż­
niejszego znacznie problemu

CZY UMIEMY 
WYPOCZYWAĆ?

Chyba jeszcze nie bardzo. I 
nie wszyscy. Bo choć wśród 
wczasowiczów spore były gru­
py grzybiarzy, wędkarzy, pły­
waków, którzy nawet zimną i 
deszczową porą nie darowali 
sobie kąpieli w jeziorze, to je­
dnak byli tacy, którzy po po­
siłkach spieszhie do swych po­
koi icraćall, by poodpoczyn-ać. 
Oczywiście każdy ma swój i- 
deał dobrego wypoczynku w 
myśl zasady: jeden lubi tele­
wizję, a inny śledzie w śmie­
tanie, ale... Racjonalnego wy­
poczynku trzeba ludzi nau­
czyć. Wczasy bowiem to nie 
tylko posiłki, które zresztą w 
Bartkowej ma wysokie uzna­
nie zasługują. Choć i tu zna­
leźli się tacy co mieli „za złe". 
Ale to normalne. Jeszcze się 
taki nie urodził co by wszyst­
kim dogodził...

Więc „narzekacze” nie mo­
gli wpłynąć na powszechną o- 
pinię, która brzmiała: udane 
wczasy. Ale czy dla wszyst­
kich? Na pewno nie dla kie­
rownictwa ośrodka, które 
miało kłopoty nie lada z hut- 
niczymi grzechami. Bo jak się 
okazało
WANDALE SĄ WŚRÓD NAS

Już po pierwszym turnusie 
stwierdzono, te:
• w jednym z pokoi poplamio­

ny zosiał nowy dywanik,
• w innym obicie wersalki by­

ło cale zatłuszczone (widocznie 
ktoś natarty olejkiem doić sku­
tecznie wyciera! o nią plecy),
• jeszcze w innym jakiś swa­

wolny Dyzio pociął nożem podło­
gę z płytek PCW,
• któryś „przezorny” hutnik 

przywiózł domową mocno przyni- 
szczoną poszwę i koc 1 pozosta­
wi! je po sobie w spadku, z ma­
jątku Bartkowej wywożąc nowe, 
dopiero co zakupione...

Niezły rejestr jak na 14 dni 
wczasowych. Oczywiście zaw­
sze może się coś takiego przy­
darzyć (poza tym ostatnim 
wypadkiem — kradzieży mó­
wiąc dobitnie), ale jest prze­
cież wyjście. Oto bowiem do 
kierownika zgłosił się jeden z 
wczasowiczów informując, że 
jego dziecko zatłuścilo ścianę 
olejkiem, że przeprasza i że 
pokryje koszty odmalowania,

Ale jest jeszcze inne. Po 
prostu obciążyć kosztami wy­
rządzonych szkód tych, któ­
rzy je spowodowali. A byłoby 
to ^zupełnie proste. Przecież 
wiadomo kto w którym po­
koju mieszkał. A niszczenie 
dobytku ośrodka zupełnie na 
nowo wyposażonego, w któ­
rym wypoczywać będą setki 
hutników — to naprawdę 
wandalizm. I aż przykro, że 
właśnie takim akcentem za­
kończyć przyjdzie wczasowe 
refleksje.

BRONISŁAWA ROSZKO
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Siatkarze wrócili z obozu

Odra, czy Hutnik?

Kochani kibice. Kiedy zawodnikom gra się nie „klei” rozlegają się 
gwizdy. A właśnie wtedy potrzebny jest jak największy doping. Gdy 
drużyna wygrywa, wtedy nosiliby zawodników na rękach. Chyba 
dlatego po zakończonym spotkaniu zapominają zabrać ze sobą ga­
zety. Foto ST. GAWLIŃSKI

Sukcesy szachistów Hutnika
W Augustowie odbywał się 

IX Międzynarodowy Festiwal 
Szachowy Białostocczyzny, w 
którym uczestniczyli m. in. 
szachiści naszego KS Hutnik. 
W ramach festiwalu odbywały 
się następujące imprezy głów­
ne: Międzynarodowy turniej 
drużynowy, w którym nasi re­
prezentanci zajęli trzecie miej­
sce w poszczególnych spotka­
niach uzyskując następujące 
rezultaty: ze Startem Warsza­
wa i Concordią Piotrków po 
4:0, z Jagiellonią Białystok 
3,5:0.5, z Tęczą Łódź 3:1, z Le­
gią Warszawa (aktualny mistrz 
Polski) 2,5:1,5!, ze Startem 
Łódź, Anilaną Łódź, SG Lipsk 
po 2:2 oraz ze Startem Lublin 
1,5:2,5 i z Maratonem Warsza­
wa 1:3.

Na podkreślenie zasługuje 
zwycięstwo nad warszawską 
Legią, która jest aktualnym 
mistrzem kraju.

Indywidualnie szachiści Hut­
nika osiągnęli następujące wy­
niki indywidualne: Jędrzejek

7,5 pkt. na 10 możliwych, Gą- 
siorowski 6 pkt. na 9 możli­
wych, Steczkowski 5,5 na 9, 
Lcsiak — 4 pkt. z 7-miu moż­
liwych, Ereński 2,5 z 5-ciu.

Jeszcze lepszy rezultat u- 
zyskali hutnicy w międzyna­
rodowym, drużynowym turnie­
ju Błyskawicznym zajmując 
pierwsze miejsce. W pobitym 
polu zostawili 23 zespoły w 
tym również drużynę war­
szawskiej Legii.

W zespole Hutnika najlepszy 
wynik uzyskał R. Gąsiorowski 
zdobywając 20 z 23 możliwych 
do zdobycia punktów.

Festiwal miał w tym roku 
rekordową obsadę. Uczestni­
czyło w nim 16 szachistów 
klasy międzynarodowej w tym 
po jednym z NRD i Jugosławii 
oraz R. Gąsiorowski i C. Ję­
drzejek z Krakowa.

Ze względu na wysoką ran­
gę jaką zdobyła ta impreza w 
roku przyszłym ma być ona 
zaliczona'' do międzynarodo. 
wego kalendarza FIDE.

W dniach od 3 do 22 bm. na 
obozie treningowym w Muszy­
nie przebywali pod wodzą no­
wego trenera — Józefa Mosz- 
czaka siatkarze Hutnika.

Po powrocie poprosiliśmy 
trenera o kilka słów wypowie­
dzi.

Na obozie przebywała cała 
kadra pierwszego zespołu o- 
prócz Jerzego Szymczyka, któ­
ry był na zgrupowanu repre­
zentacji narodowej. Warunki 
mieliśmy dobre. Również do­
pisała pogoda co było szcze­
gólnie ważne z uwagi na brak 
odpowiedniego zaplecza. Tre­
nowaliśmy dwa razy dziennie 
głównie budując siłę i wytrzy­
małość.

Muszę podkreślić — mówi 
trener Moszczak — że wszy­
scy uczestnicy obozu trenowa­
li z takim zapałem i zaparciem 
jakby chcieli w nowej edycji 
rozgrywek zająć pierwsze 
miejsce. Objaw szczególnie 
pocieszający.

Mogę stwierdzić, że założe­
nia obozu zostały zrealizowa­
ne. Przygotowanie ogólne ma­
my za sobą.

Tyle trener. A co sądzą o o- 
bozie Zawodnicy? O wypo­
wiedź poprosiliśmy Wiesława 
Jezierskiego.

Chciałbym podkreślić pełną

mobilizację zespołu. Wszyscy 
trenowaliśmy bardzo uczciwie 
dając z siebie wszystko. Ta 
praca powinna nam procento­
wać w turniejach 
kach ligowych, 
chciałbym zwrócić 
na atmosferę- Jest 
bilizacja. Wszyscy chcemy wy­
paść jak najlepiej w batali o 
tytuł mistrzowski.

Dziękujemy za wypowiedzi. 
Z uwagą będziemy śledzić dal­
sze przygotowania zawodni­
ków do rozgrywek. Ze swej 
strony życzymy im jak najlep­
szych rezultatów we 
kich imprezach.

i rozgryw- 
Na jedno 

uwagę — 
pełna mo-

wszyst- 
tk)

Okazało się, że nikt z typu­
jących w ubiegłym tygodniu 
nie potrafił prawidłowo odga­
dnąć rezultatu spotkania ze 
Startem.

W najbliższą niedzielę Hut­
nik zmierzy się w Opolu z O- 
drą, która w ostatniej kolejce 
spotkań przegrała wyjazdowy 
pojedynek z ŁKS. Jaki będzie 
rezultat spotkania Hutnik — 
Odra? Dziś typują przedstawi­
ciele aktywu młodzieżowego.

Roman Brągiel — przewo­
dniczący ZF ZMS. Mecz po­
winien zakończyć się zwycię­
stwem Hutnika 10.

Bronisław Pietroń — prze­
wodniczący ZZ ZMS TM. Ty­
puję remis 1:1.

Józef Gażdzicki — przewo­
dniczący ZZ P61 — Remis 0:0.

Zdzisław Krzak — przewod­
niczący ZZ ZMS W-41. Mimo 
trudnego terenu przewiduje, 
że pojedynek zakończy się 
sukcesem Hutnika 1:0. (K)

ZK I P62 W FINALE 
ROZGRYWEK O PUCHAR 

PRZEWODNICZĄCEGO RZK
W ostatnim tygodniu w rozgry­

wkach o puchar przewodniczącego 
RZK Huty im. Lenina uzyskano 
następujące rezultaty: Pfl7—W96 
10:0, PSS.TM 3:2, HPR—W1 3:0 
(walkower), P64—P60 3:1. P62—P55 
4:3 (rzuty karne), W3-W17 2:1, 
P66—P67 2:0, ZK—P65 3:2, HPR— 
PB4 3:1, P62—W3 5:4 (rzuty karne). 
ZK—P66 4:2, P62—HPR 4:2.

Do finału zakwalifikowały się 
zespoły ZK i P62. Finałowy poje­
dynek rozegrany zostanie w dniu 
27 września jako przedmecz spot­
kania Hutnik — Piast Gliwice.

Obecnie trwają rozgrywki o mi­
strzostwo I i II ligi XVII spar­
takiady kombinatu.

Weź udział w „Rajdzie na Raty H

i w imprezie „Kompas 70“

ZŁOTA I SREBRNA 
ODZNAKA 

DLA. DZIAŁACZY ?F. 
KS HUTNIK

Jan Kaleta otrzymał złotą, 
a Aleksander Barnaś — srebr­
ną odznakę Zasłużonego dzia­
łacza Związku Zawodowego 
Hutników za aktywną dzia-

łalność społeczną i pracę 
wśród hutników.

Odznaki zostały, wręczone 
na Plenum Federacji Sporto­
wej Hutnik przez przew. Za­
rządu Głównego ZZH — tow. 
Józefa Kieszczyńskiego.

Do powszechnych gratulacji 
dołączamy i swoje.

W nowy sezon bez Knapika
Znajnj już „rozkład jazdy” li­

gowej ęlrużyny „hutników”. Pier­
wsze spotkania rozegra on właś­
nie ze Stalą St. Wola 1 Siarką 
Tarnobrzeg, w dniach 19 i 29 
września. Pierwsze mecze u nas 
3 1 4 października, a przeciwni­
kami będą: Włókniarz Łódź 1 
Zjednoczeni Pabianice.

Do nowego sezonu „Hutnik” 
wystartuje bez Cz. Knapika, któ­
ry w ub. miesiącu poprosił o skre­
ślenie i roczną karencję, (ms)

B. PUTYRA WYGRAŁ 
ELIMINACJĘ PUCHARU 

POLSKI
W minioną niedzielę odby­

ły się w Nowej Hucie woje­
wódzkie eliminacje motorowe­
go Pucharu Polski. Są to za­
wody motocyklowe dla niesto- 
warzyszonych, składające się 
z kilku konkurencji, m .in. 
jazda okrężna, próba szybko­
ści terenowej a także..; zna­
jomość kodeksu drogowego. 
Wojewódzką eliminację wy­
grał krakowianin Bohdan Pu- 
tyra. Finał ogólnopolski odbę­
dzie się we wrześniu.

Organizatorem eliminacji 
wojewódzkich była sekcja 
sportów motorowych klubu 
sportowego Hutnik a szefem 
organizacyjnym — skarbnik 
sekcji Wojciech Borelowski.Podczas, gdy seniorzy sekcji te­

nisa stołowego pilnie trenują na 
obozie w Stalowej Woli, przygo­
towując się do mistrzowskich wy­
stępów, juniorzy 1 młodzicy Hst- 
riika w tych dniach- blorą udział 
w pierwszym ogólnopolskim tur­
nieju w Olsztynie. Wyjechali tam 
bracia Chrapalowie oraz Hawry- 
luk i Pawelczuk. Jak wypadnie 
ich start, poinformujemy w na­
stępnym numerze.

ROWSKIEGO (Chorzów). Punkto­
wano także poczucie humoru. Na­
grodę dla najweselszej pani otrzy­
mała A. PASZKIEWICZ ze Stalo­
wej Woli.

Puchar przechodni dla najlicz­
niejszej drużyny spływu przypadl 
w tym roku hutniczemu klubowi

n
i tym roku jut po raz piąty 
' odbywał s‘.ę O gól n opolski 

Spływ Hutników na Nidzie 
— zorganizowany przez KTW „Wi­
king, pod patronatem Rady Za­

kładowej kombinatu. Oprócz „Le- 
ninowców" udział w spływie zgło­
sili kajakarze z Kopalni Siersza, 
ZCO Zabrze, ze Stalowe; Woli, 
Katowic t Tarnowa.

Impreza odbywała slą na pra­
wie 100-kllometrowej trasie — od 
Wiernej Rzeki do Wiślicy w cza­
sie od 19 do 23 sierpnia.

Tegoroczna Nida, tym którzy 
znali ją z poprzednich lat, spra­
wiła niespodzianką: niegdyś spo­
kojna, niezbyt szeroka rzeka, we­
zbrała poważnie po powodziowej

fali deszczów zalewając przy- 
brzcine tereny. Niejednokrotnie 
trudno było odnaleźć jej prawdzi­
we koryto. W wielu miejscach 
stała się niebezpieczna. Mimo to 
obeszło się bez nieprzewidzianych 
kąpieli. Jedynymi, którzy przeży­
li smak wywrotki byli koledzy z

DZIĘKUJEMY 
ZA POZDROWIENIA

Od piłkarzy ręcznych, siatkarzy 
bokserów, którzy przebywali1

bądź przebywają na obozach tre­
ningowych otrzymaliśmy wido­
kówki z pozdrowieniami, 
decznie dziękujemy.

Ser-

Już po raz czwarty Komisja 
Turystyki Pieszej Oddziału 
PTTK Huty im. Lenina or­

ganizuje dla najszerszych rzesz 
pracowników kombinatu rajd, 
którego celem jest poznanie 
walorów turystycznych i kra­
joznawczych najbliższych oko­
lic Krakowa. Rajd trwa od 29 
lipca do 15 listopada br.

Do chwili obecnej uczestni­
cy rajdu przebyli 9 tras, które 
przebiegały:
• od Salwatora, poprzez Kopiec 

Kościuszki i Lasek Wolski,
• Tenczynek i Alwernię,
• Rudawe, Dolinę Będkowską, 

do Pieskowej Skały,
• Bibice, Węgrzce, Dziekano­

wice,
• Dolinę Prądnika do Korzkwi,
• Luborzycę do Koniuszy,
• Racławice, Słomniki,
O Bronowice, Pasternik, Żabie- 

rzśw,
• Rynek Dębnicki — Tyniec.
Organizatorzy „Rajdu na 

Raty” zapraszają do udziału 
w dziesiątej z kolei trasie, któ­
ra 30 bm. prowadzić będzie 
z Cła przez Wolicę do Niepo­
łomic (do ośrodka wypoczyn­
kowego HiL). Szczegóły w re­
gulaminie rajdu. Informacje i 
zgłoszenia w Biurze Oddziału 
PTTK HiL, Centrum Admini­
stracyjne, budynek „S”, tel. 
48-25. Wszyscy chętni do u- 
działu w 10 trasie „Rajdu na 
Raty” mogą zgłosić się w Biu­
rze Oddziału PTK HiL, adres 
jak wyżej, względnie na star­
cie w Cle 30 bm. w godzinach 
8—9 rano.

Kierownikiem trasy jest 
przew. Komisji Turystyki 
Pieszej Oddziału PTTK HiL 
kol. Antoni Kruczek. Uczest­
nicy „Rajdu na Raty" otrzy-

mają okolicznościową plakiet­
kę.

W niedzielę 30 bm. odbędą 
się również I Turystyczne Za­
wody Na Orientację „Kompas . 
70". W zawodach mogą brać 
udział drużyny 2—3 osobowe 
— męskie i żeńskie (lub mie­
szane), bez względu na katego­
rię wieku. Zawody składać się 
będą z trzech zadań: marsz 
na orientację z pośrednimi 
punktami kontrolnymi o dłu­
gości trasy ok. 5 km dla kon­
kurencji żeńskiej i ok. 8 km 
dla konkurencji męskiej lub

Ochrona
obowiązkiem

%

F

/•
Podlegający ochronie dzie­
więćsił poplocholistny. Nie 
zrywaj tej rośliny!

4 dni na Nidzie

Nąjmłodsza uczestniczka spływu 
— Ewunia Lechowicz. To doniero 
będzie wodniaczka!

kop. „Siersza”. Było 
rezultat młodzieńczej 
Chcieli pokonać doić wysoki próg 
wodny nie wysiadając z kajaka. 
Stawiti się na opnułto ociekają­
cy wodą, co jednak nie umntej- 
szyło w niczym ich prawdziwie 
szampańskiego poczucia humoru, 
którego im nigdy nie brakowało. 
Dzielnie sekundowali przy ogni­
kach LESZKOWI LECHOWICZO- 
KI, który zapewniał udany 
kład muzyczny niezliczonym 
sankom rozbrzmiewającym 
ogniskach do późnych godzin 
nyeh.

„Maskotką’’ spływu b’i’a 
młodsza uczestniczka, 1: miesię­
czna EWUNIA LECHOWICZ. Szy­
bko zasymilowała slą w nowych 
warunkach, akceptując liczną ro­
dziną wodniaków. Witała uśmie­
chem wszystkie przybrane „cio­
cie i wujków". W nagrodą za 
dzielnie rozpoczęły staż wodniac­
ki otrzymała pamiątkowy dy­
plom i piękna lalą.

Pozostali wodniacy zdobywali 
turystyczne nagrody w konkur­
sach sprawnościowych. Zwycięzcą 
najtrudniejszej konkurencji — 
slalomie na bramki została osada 
A. GORZULl (Tarnów) i A. BO-

to jednak 
brawury.

porf- 
pio- 
przy 
noc-

naj-

,.Wikinp”. Drugi — dla 
szej osady — wywalczyli 
R. KOTOWICZ i OBROK 
palni Siersza. 
v>ala Rada 
i KKFlT.
I onlewai 

dzlla przez terny byłej Pasty- 
zancklej Republiki Plńczowskiej

najlep- 
Itoledzy 
dla Ko- 
ufundo- 

Zakładowa kombinatu
Puchary

trasa spływu prowa-

na biwaku w Pińczowie zorgani­
zowano spotkanie uczestników z 
delegacją ZBoWID z HiL i 
ZBoWiD-owcami z Pińczowa. 
Wspólnie złożono wiązanki kwia­
tów na płytach pamiątkowych 
pomników walki l męczeństwa, 
rotem przy ognisku popłynęły 
wspomnienia zbowldowców z lat 
walki na tych terenach. Swoimi 
wspomnieniami z *— -----—
szlaku podzielił się 
z uczestntkó spływa, 
MORSKI.

Spływ zakończono
Wszyscy stwierdzili z talem, ze 
zbyt szybko uclekly te 4 przyjem­
ne dni, które pozwoliły zadzierzg­
nąć wiele nowych przyjaźni. Ka­
jakarze rozstawali się wioząc pa­
miątkowe dyplomy, nagrody i 
proporczyki, umawiając się na 
następne spotkanie na wodzie.

żołnierskiego 
także jeden 
kol. A. JA-

w Wiślicy.

7 rozwojem turystyki, któ- 
ra niemal we wszystkich 

krajach staje się zjawiskiem 
coraz bardziej masowym, w:ą- 
że się wzrastająca intensyw­
ność wykorzystania, a więc i 
zagrożenia środowiska przy­
rodniczego. Konieczność zapo­
biegania szkodom powstają­
cym w tym środowisku jest 
warunkiem zapewnienia trwa­
łej jego przydatności dla sta­
le rozszerzających się form 
wykorzystania turystycznego.

W dotychczasowej gospodar­
ce człowieka i korzystaniu 
przez niego z'bogactw natural­
nych 1 sil produkcyjnych przy­
rody dostrzeżono udokumento­
wane przez naukę niebezpie­
czeństwo wyniszczenia niektó­
rych zasobów przyrody a 
wskutek naruszenia równowa­
gi w przyrodzie, groźbę po­
ważnych następstw godzą X il 
w samego człowieka.

W warunkach ustroju socja­
listycznego, który ogólne 
bro wyniósł nad interes 
nostki, ochrona przyrody 
skała szerokie 1 przedtem
osiągalne możliwości ro?woju 
i realizacji jej zasad. Dał te­
mu wyraz jeszcze w roku 1919 
W. Lenin stwierdzając, 
„Ochrona przyrody ma
brzymle znaczenie dla. całego 
kraju" i dlatego „powinna 
być oceniana miarą spraw o 
znaczeniu ogólnopańsłwowym”.

Nieodzownym elementem kul­
tury społeczeństwa i powsze­
chnie obecnie stosowaną for­
mą ochrony przyrody stały się 
parki narodowe I rezerwaty. 
Potrzeby ochrony przyrody 
mogą często uzasadniać ko­
nieczność wyłączenia z ruchu 
turystycznego pewnych obsza-' 
rów w’ parkach narodowych 
np. w związku z ochroną zwie, 
rzyny, prowadzonymi pracami 
naukowo badawczymi itp.

Rezerwaty przyrody ze 
względu na mniejszą powierz-

do­
je d-

GRABOWSKA

Mijamy Pińczów. Osada kol. A. Jaworskiego.

że 
ol-

mieszanej, konkurs sprawnoś­
ci fizycznej i orientacji tury­
stycznej, konkurs z zakresu 
wiadomości z terenoznawstwa 
i krajoznawstwa.

Start do zawodów nastąpi o 
godzinie 10 w rejonie ośrod­
ka wypoczynkowego huty w 
Niepołomicach. Zbiórka u- 
czestr.ików 30 bm. o godzinie 
8 przy Placu Centralnym skąd 
nastąpi wyjazd autobusami na 
miejsce startu. Organizatorzy 
zapewniają: zdobycie 20 punk­
tów do projekt)imanej odznaki, 
posiłek turystyczny (do naczyń 
własnych), znaczek, plakietkę 
i dyplom uczestnictwa w im­
prezie, nagrody rzeczowe dla 
zwycięzców w poszczególnych 
konkurencjach, przejazd do 
Niepołomic i z powrotem.

(jd)

przyrody 
każdego turysty

chnlę oraz wyznaczone im 
szczególne i bardziej zróżni­
cowane cele ochrony przyrody 
mogą być udostępnione dla 
turystyki w znacznie mniej­
szym zakresie. W istniejącej 
w Polsce sieci rezerwatów 
przyrody można wyodrębnić 
dość liczną grupę takich, któ­
re wyłączone są z turystycz­
nego udostępnienia wobec wy­
stępowania na ich terenie war­
tości przyrodniczych o wyjąt­
kowym znaczeniu dla nauki.

W parkach narodowych 1 re­
zerwatach przyrody, które za 
zgodą władz ochrony udostęp­
nione są dla turystyki, obo­
wiązują specjalne przepisy, 
bardziej rygorystyczne niż na 
wszelkich innych terenach. 
Ruch turystyczny może się tu 
odbywać jedynie na przezna­
czonych do tego celu drogach 
i ścieżkach turystycznych. U- 
dostępnienie chronionych ob­
szarów opiera się na wysycze­
niu i oznakowaniu szlaków tu­
rystycznych. które są wyłącz­
nymi i jedynymi trasami zwie­
dzania parku narodowego i re­
zerwatu przyrody.

Stwierdzono, że podczas sło­
necznej letniej niedzieli stęże­
nie spalin w powietrzu w re­
jonie Morskiego Oka i Doliny 
Kościeliskiej wzrasta do po­
ziomu grożącego życiu czło­
wieka. To samo dotyczy Za­
kopanego.

Piękna lipcowa niedziela: 
na popularnym górskim szla­
ku w Pieninach z Krościenka 
przez prz. Szopkę na Trzy Ko­
rony tłumy: na szczyt Trze- f 
Koron kolejki przypominające 
przedświąteczne zakupy.

Inny przykład: oglądamy w 
rejonie Zubrzycy las po grzy­
bobraniu 1 pobycie tu nie­
dzielnych wycieczkowiczów. 
Pokopane resztki grzybów ja. 
dalnych oraz grzyby tru‘ące. 
połamane gałezie krzewów o- 
raz młode drzewka, zniszczo­
ne i zdeptane runo leśne.

Jesteśmy na Szyndzielni w 
Beskidzie Śląskim. Nadchodzi 
grupa ..turystów". Na przo- 
dzie 1 z tylu kroczy dwóch 
jegomośclów w lakier-kach i 
z akordeonami. Oczywiście nie 
ograniczają się do niesienia 
Instrumentów. Pomiędzy ni­
mi jeden z kolegów r. tranzy­
storem na szvl znacząc miej­
sce swego pobvtu okrutnvm 
w-zaskiem claen’e na sznurku 
kilka powiązanych ze soba pu­
szek po konserwach, wokół 
brud i sterty papierów. Do­
chodzi do tego jeszcze pijań­
stwo. lako czestv element nie­
dzielnego wypoczynku.

A. MATUSZCZYK
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Tow. Czesław Idzik
laureatem konkursu „Dookoła Świata"

Po raz pierwszy 
w tym roku szkolnym

pn.

Po Szczepanie Brzezińskim, 
który uzyskał pierwszą nagro­
dę w konkursie „Polityki”, ko­
lejnym pracownikiem Huty 
im. Lenina, który został lau­
reatem konkursu ogłoszonego 
przez redakcję „Dookoła świa­
ta” i Zarząd Główny ZMS 

„Ja i moje środowisko” 
jest Czesław Idzik — mistrz 
wentylacji centralnego ogrze­
wania w Zakładzie Koksoche­
micznym.

Praca zawodowa i działal­
ność społeczna to dwie pasje 
laureata. Jak powiedział nam 
w rozmowie inż. Olecki — 
Idzik z pracy zawodowej wy­
wiązuje się dobrze. Z pracy 
społecznej też. A ma tych obo­
wiązków bardzo dużo. Jest 
członkiem Prezydium 
ZMS. radnym DRN — 
Huta, przewodniczącym

ZW 
Nowa 
komi-

ZHP potrzebuje instruktorów
Dzielnicowa organizacja har­

cerska ma do realizowania 
poważne zadania w zakresie 
pracy ideowo-wychowawczej z 
młodzieżą, która w Związku 
Harcerstwa Polskiego po raz 
pierwszy styka się z organiza­
cją społeczną. Zadania te mo­
gą być pomyślnie realizowa­
ne poprzez kadrę instruktor­
ską o wysokim poziomie mo­
ralnym i ideowym.

W związku z planowanym
inistiiiiiimiiiiimiimnnniiiiiaimmimiiiiiiiiniiiiiiiiiimmi

Kto usunie usterki?
W ub. roku PBM Nowa Hu­

ta oddało trzy punktowce przy 
ulicy Bulwarowej. Dwa z nich 
stoją na osiedlu Willowym a 
jeden na osiedlu Wandy. W 
budynkach tych pozostawiono 
wiele usterek, do których u- 
sunięcia ani rusz nie chce się 
zabrać wykonawca robót. Nie 
są to błahe sprawy i gdy 
usterki nie zostaną w porę usu­
nięte to mieszkańców z ostat­
nich pięter trzeba będzie wy­
kwaterować ze względu na ich 
bezpieczeństwo. Mieszkania, 
które zajmują po pewnym 
czasie nie będą nadawały się 
do zamieszkania.

RUCMOZSKI

jego 
rze- 

w 
po

Pierwszą 
rzuciła się

Po wcale licznych perype­
tiach, związanych z odszu- 
Kaniem podanego mi przez 

telefon adresu RUDOLFA 
CHAROWA (os. Stalowe) zna­
lazłem się wreszcie w 
mieszkaniu, 
czą jaka 
moje oczy. były... słoiki 
dżemie. Jest ich chyba ponad 
sto! Poukładane jeden przy 
drugim, jeden na drugim, na 
stole, pod stołem... Aż gwizd­
nąłem z wrażenia i już, już 
miałem zapytać po co komu 
tyle grzybków marynowanych, 
ale oto przyjrzawszy się im 

sji administracji samorządu 
mieszkańców oraz przewodni­
czącym komisji ds. hoteli ro­
botniczych przy WKZZ i ZW 
ZMS w woj. Krakowskim.

Jak sobie radzisz w pełnie­
niu tak licznych obowiązków 
społecznych?

Tajemnica tkwi w poświe­
ceniu każdej wolnej chwili 
czasu na pracę społeczną. 
Gdyby dzień był dłuższy choć 
o kilka godzin — wzdycha 
Idzik. Jednocześnie staram się 
na bieżąco wykonywać swe 
obowiązki. Zapobiega to two­
rzeniu zaległości.

W takim razie jesteś goś­
ciem w domu. Co na to rodzi­
na?

Rodzina jak do tej pory go­
dzi się na moją rolę — społe­
cznika. Ale jednocześnie wia­
domo, że obowiązki 
będą mnie zmuszały 
niczenia działalności 
nej.

O czym pisałeś w pracy 
konkursowej?

O swym pochodzeniu, o 
awansie zawodowym, o swej 
pracy. Słowem o wszystkim 
co dotyczy mojej osoby i śro­
dowiska.

Dziękuję ci za rozmowę 
i życzę jak najlepszego funk­
cjonowania magnetofonu, któ­
ry otrzymałeś jako nagrodę.

(k)

rodzinne 
do ogra- 
społecz-

dalszym wzrostem ilościowym 
szeregów ZHP konieczne jest 
zwiększenie ilościowe kadry 
instruktorskiej, odpowiadają­
cej podstawowym wymogom. 
Diatego też Komenda Hufca 
ZHP w Nowej Hucie apeluje 
do byłych instruktorów ZHP 
i byłych harcerzy o podejmo­
wanie działalności instruktor­
skiej. Proponuje przodującym 
członkom ZMS podjęcie zada­
nia organizacyjnego w. formie

Tynkarze w czasie wykony­
wania elewacji uszkodzili ryn­
ny. Woda dostaje się do wnę­
trza mieszkań. Rozmokły mu- 
ry tak w mieszkaniach jak i 
na zewnątrz, odpadają tynki. 
Poniszczono również balkony. 
Pourywano poręcze i balustra­
dy. Nie postarano się o po­
nowne pomalowanie ich a te­
raz to wszystko rdzewieje. Nie 
mówię tu już o drobnych u- 
sterkach w samych mieszka­
niach, które są utrapieniem 
lokatorów (poodklejane płytki 
PCW).

S. BRZEZIŃSKI 
korespondent

bliżej, zrezygnowałem z za­
dawania pytań. Bo w rzeczy 
samej co wspólnego mają ma­

rynowane
grzybki z... pta­
simi piórami, 
wypełniającymi 
rzeczona słoi­
ki? Z piórami 
poczciwej ku­
ry, kaczki, gę­

si, perliczki.
pawia, papugi,
fleminga, ku-
ropatwy , ba-
żanta i wielu
nnych skrzy-
dlatych pięk-
ności?

Ale proszę
nie tryumfo- 
w»lć przed cza­
sem. Mam bo­
wiem w zana­
drzu następne, 
bardziej frapu­
jące pytanie: 
czy z ptasich 
piór można zro­
bić obraz? Tak 
jest, obraz

Młodzi Francuzi w HiL
Już trzecia grupa młodzieży 

francuskiej gościła w ostat­
nim miesiącu w naszym kom­
binacie. Młodzi Francuzi, któ­
rzy przyjechali na trzytygo­
dniową wycieczkę do naszego 
kraju zwiedzili m. in. nasz 
kombinat, a następnie brali u- 
dział w spotkaniu z przewo­
dniczącym ZF ZMS tow. R. 
Brąglem. Co najbardziej inte­
resowało naszych gości? Spra­
wy szkolenia fachowców ob­
sługujących maszyny, które

Współpraca
ZBoWiD i ZMS

Coraz lepiej rozwija się 
współpraca pomiędzy ZBoWiD 
a ZF ZMS naszego kombinatu. 
W ostatnim okresie w salach 
muzeum objaśniał ekspozy­
cję prezes ZF ZBoWiD tow. 
A. Dałkowski.

Zetemesowcy naszego kom­
binatu jak żadna inna organi­
zacja mają możliwość wyko­
rzystania klubu oraz doświad- 

dla

pracy również młodych nau­
czycieli. Dobrze wykonywana 
praca instruktora ZHP dajc 
pełną satysfakcję i zadowole­
nie.

Dla realizacji zadań pro­
gramowych, wzrostu organi­
zacji i zwiększenia udziału zu­
chów i harcerzy na obozach i 
koloniach — konieczne jest 
zwiększenie bazy materialnej 
nowohuckiego harcerstwa.

Dlatego też szczepy harcer­
skie w przyszłym roku pracy 
harcerskiej przeprowadzać, bę­
dą szereg akcji zarćbkowych. 
jak na przykład:
• organizacja imprez

środowiska (przedstawienia, 
filmy, loterie fantowe itp.),

• zbiórki makulatury, bu­
telek i złomu.

Oczywiście wpływy z tych 
akcji nie zabezpieczą dosta­
tecznej ilości środków na za­
kup potrzebnego sprzętu. Ko­
nieczna będzie w tym zakre­
sie pomoc Komitetów Rodzi­
cielskich, Kół Przyjaciół Har­
cerstwa i Zakładów Opiekuń­
czych.

Ambicją tych czynników po­
winno stać się wyposażenie 
„swojego” szczepu w potrzeb­
ny sprzęt oraz nauczenie go 
właściwego nim gospodarowa­
nia. J. SAJBOTH 

por- 
Nie, 

żart!

pejzaż, albo powiedzmy, 
tret konkretnej osoby?

nie 
nie tylko
udowodnił 
rozmówca,

to nie kpiny, 
Obrazy z piór 
można robić, co 
mój sympatyczny 
ale są one wręcz rewelacyjnie 
udane, i 
dzają w 
zachwyt, 
lat 62, z 
struktor, 
robienia 

jako nowość, wzbu- 
świecie artystycznym
R. Charow, liczący 

zawodu technik-kon- 
wpadłszy na pomysł 

obrazów z koloro-

importujemy, warunki wypo­
czynku po pracy oraz gdzie 
eksportujemy nasze wyroby 
to zagadnienia, na których 
skupiła się uwaga młodzieży 
francuskiej.

Na zakończenie spotkania 
wymieniono upominki. W de­
dykacji nasi goście napisali 
„Dziękujemy za serdeczne 
przyjęcie. Jesteśmy zadowole­
ni, że możemy odkrywać wasz 
ciekawy kraj”.

czeń ludzi, którzy walczyli o 
wyzwolenie , naszych ziem. 
Dlatego trzeba w ustalaniu 
planów szkoleniowych prze­
widzieć spotkania z weterana­
mi walk oraz zwiedzanie na­
szego fabrycznego muzeum.

Uwaga uczniowie ZSZ

Kierownictwo Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej dla Młodo­
cianych HiL, informuje, że 
zbiórkę uczniów kl.: I, II i III 
wyznacza się na dzień 31. VIII 
1970 r. (poniedziałek) na go­
dzinę 10. Obecność wszystkich 
uczniów obowiązkowa.

■ ■I

to Już 
pisarza 
pokole-

— Ju-

drukarstwa i 
dokumentalnych llu- 

całość jest ziorowym

70 zl.

Nowości 
beletrystyki

Stanisław Stanuch — „W pełnym 
świetle” — Powieść psychologicz­
na, której akcja toczy slą w po­
wiatowym mieście. Jest 
ttzecia wydana książka 
'krakowskiego średniego 
nia.

PIW. cena 12 zł.
„Drukarskim szlakiem” 

blleuszowe wydanie z okazji stu­
letniej rocznicy powstania Związ­
ku Zawodowego Drukarzy Pol­
skich. Publikacja zawiera krótką 
historię polskiego 
dużą ilość 
stracjl — 
wydaniem.

NK, cena
„Wspomnienia dziennikarzy” — 

O konspiracyjnej pracy dzienni­
karskiej w Warszawie pisze 14 au­
torów — m. in. ciekawa relacja 
o pracy drukarń w czasie powsta­
nia.

PWN, cena 35 zł.
Stefan Majchrowskl — „Córka 

księżyca” — Zbiór opowieści opar­
tych na legendach różnych krajów 

narodów.
PWRIL, cena 22 zł.
Josephine Tey — „Trudna deey-

1

wych piór, jest prawdopodob­
nie pierwszym na świecie 
autorem tej nowatorskiej te­
chniki „malowania". Zajmując 
się tym od 1966 roku, stwo­
rzył dotąd ledwo trzy obrazy: 
jeden pejzaż i dwa portrety. 
Ostatnim jest portret Lenina. 
Praca nad nim trwała prawie 
dwa lata i pochłonęła tysiące 
różnokolorowych piórek, oraz 
całe kilometry nici do szycia. 
Doprawdy nadzwyczajność! 
Toteż rozumiem w pełni prof. 
W. Zina. który oglądając pra­
ce R. Charowa, podobno za­
wołał: patrzę na coś, czego 
świat jeszcze nie widział! O- 
glądali „obraz” w zachwycie i 
inni profesorowie krakowskiej 
ASP. Oglądali, chwalili, za­
chwycali się...

Mnie jednak zastanawia coś 
innego: czy obraz z piór w o- 
góle może pretendować do 
miana dzieła sztuki? Bo jeżeli 
tak, to już czas najwyższy, 
aby znalazł się ktoś odważny 
i przyczynił się do oficjalnego 
uznania artystycznej 
wartości prac tego niewątpli­
wie uzdolnionego twórcy, któ­
ry będąc przeświadczony, że 
posiada duży talent, żyje 
tymczasem schorowany z nie­
wielkiej renty — czeka, cze­
ka... (Okt.)

PS. Szkoda że nie jest możli­
we reprodukowanie tego portretu 
W. I. Lenina w kolorach. Efekt 
byłby oeromny!

Foto J. BROŻEK

... prowadzona jest rekruta­
cja do 3-letnlego Liceum Ogól­
nokształcącego dla Pracują­
cych, po zasadniczej szkole za­
wodowej. Istnieć ono będzie 
przy III L. O.

Wpisy do Szkoły 
dla Pracujących

Kierownictwo Szkoły Pod­
stawowej dla Pracujących nr 
5 i nr 10 w Nowej Hucie ogła­
sza wpisy na rok szkolny 1970- 
1971 do klas V-VIII. Nauka 
odbywa się 3 razy w tygodniu 
w godzinach od 16 do 21. Wpi­
sy przyjmują kierownictwa 
szkół do dnia 10. 9 br. codzien­
nie z wyjątkiem sobót w go­
dzinach od 16. do 19.

Bliższych informacji udzie­
lą kierownictwa szkół.
'□□□□□nnnonDoaoDnnnnnnannnDnnannnnnrinr

i kosztują tam niecałe cztery 
marki (20 złotych). Ich jakość 
jest wyraźnie niedostateczna, 
czego przy ustalaniu ceny w 
komisie nie wzięto pod uwagę 
— licząc Widocznie na to, że 
w Nowej Hucie naiwnych nie 
brakuje!

WG WAGI NETTO
Wywieszka głosi: sprzedaż 

towaru według wagi n e t- 
t o. mimo to artykuły mięsne 
nadal ważone są razem z opa­
kowaniem i to z grubego pa­
pieru. Sprzedawcy sklepów 
mięsnych powinni wreszcie 
zrozumieć, że w ten sposób o- 
kradają klienta. (okt.)

SAME BUBLE
To chyba jakieś przykre 

nieporozumienie. Za mało 
sklepów w Nowej Hucie po­
siada uprawnienie do wyda­
wania rachunków dla instytu­
cji. Kupić coś przyzwoitego — 
np. jak nam się zdarzyło, na 
konkurs ogłoszony w naszej 
gazecie — niesłychanie trud­
no. Jest atrakcyjny towar, 
sklep nie daje rachunków.

KRÓTKO
DLA NAIWNYCH

W komisach nie ma tanich 
towarów, to rzecz już dobrze 
(niestety) każdemu znana. Ce­
ny są wysokie, bo towar a- 
trakcyjny, choć niekoniecznie 
najwyższej jakości. Czasami z 
tą jakością są wręcz... przykre 
nieporozumienia. Oto przy­
kład: w komisie na os. Uro­
czym są do nabycia zapalnicz­
ki typu „wiatrówka” w cenie 
po 90 z! za sztukę.

Produkowane są one w NRD
= ■ ■ l-UW

zja”
obyczajowa. Akcja toczy się 
żeńskim college-u w Anglii.

Iskry, cena 18 zł.
Bogdan Szczygieł — „Maska 

niama-niama”

Powieść psychologlczno-
w 

z
Opowieść pol­

skiego lekarza, który przebywał 
przez pewien czas 1 pracował w 
Afryce. Zawiera liczne kolorowe 
zdjęcia.

iskry, cena 28 zl.

Olgierd Budrewicz, Edward Fal­
kowski — „Warszawiacy” — Albu­
mowe wydanie składające się ze 
zdjęć ludzi i miasta od 1945 roku 
do czasów obecnych’. Zdjęcia E. 
Falkowskiego — tekst O. Budre­
wicza. Pozycja ukazała się w 5 
wersjach Językowych.

Interpress, cena 80 zł.

Kilka sposobów na odświeżenie 
mebli podają na prośbą pana Ma­
riana K. z osiedla na Skarpie.

na następny 
flanelą.

ciemnych 
g. spirytusu 
g. szelaku.

— Plamy tłuste na politurze 
zmywa slą galgankiem zmoczo­
nym w ciepłym roztworze piwa z 
cukrem 1 odrobiną wosku. Okrąg­
łe ślady na szklankach i kielisz­
kach czyści slą flanelą, na którą 
nakłada sią odrobiną pasty do zę­
bów (trze tak długo aż plama zni­
knie), następnie pociera bezbarw­
ną pastą do obuwia a po pół go­
dzinie poleruje miąkką suchą ścle- 
reczką.

Miejsca bardzo zabrudzone na 
meblach pollturowanych przecie­
ra się galgankiem, do którego 
wsypuje slą łyżką soli. Następnie 
tą ściśniątą (np. gumką) kulką ma­
czaną w mieszaninie oleju ze spi­
rytusem, przeciera zabrudzenia aż 
zupełnie znikną — i 
dzień poleruje suchą

Politurą do mebli 
przygotowuje slą z 40 
denaturowanego i 10

Politurę do mebli jasnych o wy­
sokim połysku z 40—50 g. spirytusu 
denaturowanego 1 10 g. szelaku 
bielonego. Obie politury przed u- 
życiem dokładnie się miesza.

Pani Janinie P. radzę, na przy­
jęciu urodzinowym 6-letnlej có­
reczki podać słodycze, owoce i so­
ki owocowe, które gotowe moż­
na kupić w sklepie. Równocześnie 
proponuję przyrządzić świetny 
krem brzoskwiniowy idealny na 
taką „uroczystość". — 33 dkg wy- 
pestkowanych brzoskwiń rozgoto­
wać z 3 łyżkami cukru w 2 3 
szklanki wody. Następnie prze­
trzeć owoce przez sitko, dodać do 
nich sok z 1 2 dużej cytryny 1 2 
ścięte łyżeczki żelatyny rozpusz­
czonej w malej ilości wrzącej wo­
dy.

Gdy masa zacznie krzepnąć, łą­
czy się ją z 1 4 1 ubitej, lekko o- 
słodzonej śmietanki. Zamrożony 
przez 1 godzinę na parterze lo­
dówki krem poda je się z wafel­
kami.

Do chwili obecnej zgłosiło 
się ok. 40 chętnych. Nie jest to 
jeszcze komplet.

Jest to dość istotne novum. 
Pamiętać muszą o nim rów­
nież absolwenci szkół podsta­
wowych, którzy zamierzali u- 
częszczać- do liceum ogólno­
kształcącego, lecz z różnych 
przyczyn się nie dostali. W tej 
sytuacji warto starać się o 
przyjęcie do którejś z ZSZ, a 
potem ukończyć trzyletnie li­
ceum. W ten sposób wprawdzie 
do świadectwa dojrzałości 1 
rok dalej, ale za to „po dro­
dze” zdobywa się konkretny 
zawód.

Druga innowacja pozwalać 
będzie uczniom słabym, nie 
nadążającym za programem 
L.O., po ukończeniu drugiej 
klasy przejść do 1-rocznej 
szkoły zawodowej przy Li­
ceum Ekonomicznym, by po jej 
ukończeniu uzyskać zawód 
sprzedawcy. (ms) 

to 
A 

w sklepach uprawnionych do
sprzedaży pozarynkowej — 
same buble. Przykładem mo­
że być sklep przemysłowy na 
ul. Demakowa.

Czy nie należy w tej sytua­
cji zmienić nieżyciowe zarzą­
dzenie? (jd)

Komplet składający się z kami- 
zelki zapinanej na ekler i lekko 
poszerzonej spódnicy. Całość po­
siada podwójne ozdobne stebno- 
wania. Jest to idealny ubiór do 
pracy na jesienne chłodniejsze 
dni
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DzK jeszcze beztroskim krokiem można przejść koło szkolnego budynku. Wkrótce zabrzmi w 
nim dzwonek, wypełnią sie klasy młodzieżą żądną wiedzy. Koniec wakacji, harców po łąkach i la­
sach. Zacznle się codzienny trud poznawania świata za pośrednictwem książki by wyróśe na do­
brych obywateli, światłych I zdolnych fachowców. JOZEF ROSK1EWICZ

KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Nie drażnić cioci Leontyny".

ŚWIT Mała Sala od 29 do 31 om. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Uzurpa­
torzy” produkcji węgierskiej, 
dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID od 
godz. 15.45. 18.00 I 
skalpów" od 1 — 3 września br. 
goaz. 15.45. 18. 20.15 „Chłopcy z 
Placu Broni" prod. weg. od 11 lat. 
4—7 września godz. 15.45. 
„Białe wilki" prod. NRD

Zł do 31 hm.
20.15 „Łowcy

TELEWIZJA
Od 29. 8. do 4. 9.

ie 
od

70

20.15 
14 1.

fil 17

wa. 15.30

SOBOTA
10.00 „Postrzeleniec” 

film prod. węg. 11.30—15.15 Przer-
Prcgram dnia. 15 35

Wspominki podwawelskie — Kra­
ków. 15.50 Dziennik TV. 16.00 Spra­
wozdanie z finałowych zawodów 
lekkoatletycznych mężczyzn o 
Puchar Europy. 18.30 Sootkanla z 
przyrodą. 18.50 Reportaż filmowy. 
19.20 Dobranoc. 19.30 MONITOR 
20.15 X Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie. 21.25 Dzien­
nik TV 1 Kronika UnWerslady

NIEDZIELA
9.00 Program dnia. 9.05 Przypo­

minamy, radzimy. 9.25 „Mały 
zbieg" — film prod. radr. 10.00 
Dla młodych widzów: sport 1 za-
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wypoczynku młodzież dziel­
nicy.

Słowa podziękowania nale­
żą się również kierownictwom 
obozów i kolonii, którzy dokła­
dali wiele starań, by prowa­
dzona akcja przebiegała spra­
wnie, a jej zakończenie było 
okazale. Organizatorzy w do­
wód uznania wyróżnili dyplo­
mami i proporcami wielu kie­
rowników placówek kolonij­
nych.

Wub. tygodniu Zarząd 
Dzielnicowy Ligi Obro­
ny Kraju w Nowej Hu­

cie wspólnie z Wydziałem O- 
światy Prezydium DRN zorga­
nizował uroczyste zamknięcie 
drugiego turnusu kolonijnego 
dla młodzieży przebywającej 
w N. Hucie.

Zakończenie odbyło sie „Na 
SkarDie”, związane było z 
podsumowaniem 
sprawnościowych 
nych na koloniach jak: zdo­
bywanie norm MOSO. zawody 
strzeleckie z kbks i wiatrów­
ki.

Z notatnika obserwatora

Miłe z pożytecznym 
- czyli o strzelcach z kolonii

zawodów
prowadźc­

Na uwagę zasługuje fakt, 
że kierownictwa kolonii akcję 
prowadzoną przez LOK potra­
ktowały bardzo poważnie, o 
czym świadczy fakt prawie 
100 proc, uczestnictwa każdej 
kolonii w tej akcji. Wyróżnia­
jącym się placówkom organi- 

. zatorzy wręczyli wyróżnienia

Wszyscy mówimy jak to z tąDwa tygodnie temu na ła­
mach ;,Głosu" pisaliśmy o prze- kulturą u nas jest żle. Ale 
dziwnym zwyczaju panują­
cym tylko w -Nowej--HucieTte-. 
palenia tytonia w i 
Jach. Przykro..nam, że W tym 
numerze minimy -poruszainl^ 
sprawę ponownie. Tym razem 
zdarzenie miało miejsce w au­
tobusie MPK. Numer linii 136. 
Na uwagę reportera,- że auto­
bus nie jest najlepszym miej­
scem do palenia papierosa — 
palący go pasażer odpowie­
dział, że ..Domino’’ to nie pa­
pieros. Nie moją jest spra­
wą rozstrzyganie czy ..Domi­
no” ustępujący 
„Sportom” jest . . 
czy też nie. Chyba jest to 
sprawa oczywista. Zastanawia 
jednak fakt obojętności innych 
pasażerów. Patrzyli z zaintere­
sowaniem nic nie mówiąc. A 
może będzie draka? Draki nie 
było. Ale jeżeli postawa 
większej części obywateli na­
szej dzielnicy będzie taka, to 
w dalszym ciągu podchmieleni 
osobnicy beda na ulicy zacze­
piać przechodniów, „piwosze” 
bez kolejkj wpychać się po pi­
wo. w nocy nie dadza nam 
spać głośno grające radia itd. 
oooe cc ooooc o oooooooc

kiedy przyjdzie do konkretne-
_____ gó-’działfftiiS preWażnieprzę-
tramwa-’ «hbaarify ôboS? tèëa' SbdïÇt-

mocą np. 
papierosem

POGO DA
NARESZCIE Polska południowa 

znalazła się w zasięgu wyżu ba- 
rycznego, co daje nam od kilku 
dni piękną, słoneczną pogodę. 
Temperatura nie Jest najwyższa, 
gdyż centrum wyżu utrzymuje 
się nad Skandynawią, dostajemy 
więc północno-zachodni spływ 
powietrza. W najbliższych dniach, 
kiedy wyż obniży się na południe, 
zrobi się cieplej. Będzie więc na­
dal pogodnie z rozwojem chmur 
kłęblastych w ciągu dnia aż do 
wystąpienia lokalnych bu'Z. 
zwłaszcza w górach i w rejonach 
podgórsklęh. temperatura będzie 
się wahać w granicach od 20 do 
25 stopni. Wydaje się. że w nie­
dzielę warunki wyjazdowe za 
miasto będą dobre. PROMYK

•^e- .1X M Ml»'«
Jak długo jeszcze? (k) .
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Przepraszam, 
co tu „dają11?

Takte pytanie zadają zwykle 
dowctpnliie, przechodzący obok 
długich kolejek, formujących się 
przed sklepami to okresach kry­
zysu któregoś z artykułów po­
wszechnego uiytku. -. ~-

Ostatnio podobnyęh ^braków-nie 
notujemy; aliści rozliczni wesoł­
kowie mają znów okazją pytanie 
to zadawać. 1 to w miejscu by­
najmniej nie wróiącym klientowi 
handlowych sensacji.

Oto bar mleczny przy ul. Ba­
sztowej, prowadzący jut drugi se­
zon sprzedaż kukurydzy prpsto z 
dymiącego kotła obiecany jest 
co dzień przez tłumy amatorów 
tego zdrowego smakołyku. Cena 
i zł za jeden kaczan wcale ich 
nic odstrasza, przeciwnie, popyt 
jest coraz większy! .

Jest to jednak jedyna tego ty­
pu placówka na terenie Krako­
wa, która dzięki pewnej Sysie,nu- 
tycznośct zdobyta sobie liczna klt- 
entelę. A przecież warunki na to 
ma jeszcze kilka Innych, a przy­
najmniej te, które posiadają stoi­
ska na zewnątrz, I w Nowe] Hu­
cie motna by tę innowację wpro­
wadzić.

Jak nas zapewnia dyrekcja P.r. 
Barów Mlecznych, we wrześniu 
zaopatrzenie powino się wyraźnie 
poprawić. Nawiązano właśnie 
współpracę ze Stacją Hodowli Na­
sion w Opatkowicach, a i pry­
watni plantatorzy prawdopodob­
nie zwiększą dostawy.

Inna sprawa, ie wielu 
rolników nie przypuszcza, 
icą '
dziś 
nie 
nicu 
nych 
sprawie zielone światło. (ms)

i nagrody w postaci: dyplo­
mów, pamiątkowych medali 
oraz proporców.

W okresie lata kolonijnego 
na terenie ■ ■ • ■ 
zawodach
5 tysięcy młodzieży. Z tego 

3.200 osób zdobyło odznaki 
MOSo, pozostałą ilość uczest­
niczyła w zawodach strzelec­
kich zdobywając normy na 
klasy strzeleckie.

Oceniając akcję letnią w za­
kresie rozwoju sportów obron­
nych należałoby szczególnie 
podkreślić ofiarną pracę spo- 
ieczriego aktywu Zarządu 
Dzielnÿoi^gQ^.OlL.yi N-jly-, 
cie, osobiste, zaangażowanie w 
nią- ludzi -.oddanych dla-spra­
wy młwdzieżyęłJo-r.icbnołeżą:' 
Ob. Ob. Bronislaw ROZMUS, 
kpt. Józef MAGIERA, mgr Je­
rzy WIEWIÔRSKI. Konstan­
ty KEKLAK. Wiesław JANO­
WSKI i inni — którzy po­
święcili społecznej sprawie 
wiele'cennego czasu.

Warto- również wspomnieć, 
że. oprócz akcji w mieście Za­
rząd prowadził również za­
wody w terenie m. in. na obo­
zie ZMŚ w Zriamirówićaćh. o- 
bozie ZHP w Gołkowicach, 
kolonii KW MO Kraków w 
Miiiku 
ściach gdzie przebywała na

dzielnicy ogółem w 
uczestniczyło około

i innych miejscowo-

H. MAGIERA

Wychodząc naprzeciw za­
interesowaniu nową, kredyto­
wą działalnością Powszechnej 
Kasy Oszczędności, podajemy 
garść aktualnych informacji.

Do 31 grudnia 1969 r. PKO 
zajmowała się niemal wyłącz­
nie gromadzeniem wkładów 
pieniężnych obywateli, a tylko 

' 'drugópi&nowó udzielała kredy­
tów specjalnych i to w ogra- 

'tnkćźoh^ńi 'żakręśie. ; ’
Układ ten uległ zasadniczej 

zmianie wraz z wejścem w 
życie reformy bankowej od 
dnia 1 stycznia br. W efekcie 
tej reformy nastąpiła likwi­
dacja Banku Inwestycyjnego, 
którego agendy przejęte zo­
stały częściowo przez Narodo­
wy Bank Polski, a częściowo 
przez Powszechną Kasę Osz­
czędności. oraz integracja PKO 
i PP ORS (Obsługa Ratal-.ej 
Sprzedaży). W ten sposób PKO 
znacznie rozszerzyła zakres 
swojej działalności i stała się 
zarówno bankiem oszczędzają-

Pozostawimy ślad swej pracy

)eszc:r 
tż ka- 
można 
w ce-

Uość tego produktu 
sprzedać ,rna pnlu", 
do 1.S0 za sztukę. Kierów- 
poszczególnych barów mlecz - 

otrzymali bowiem w tej
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Znowu społeczny zapal po­
szedł na marne i znowu 
straciliśmy czas — to sło­

wa ubolewania pracowników 
W-l Huty im. Lenina. Uparci 
ludzie, już po raz trzeci gosz­
czą na Wzgórzach Krzesławic­
kich przy budowie amfiteatru. 
Napisałem, że goszczą... i me 
inaczej skoro przychodzą rze­
telnie spełniać swój społeczny 
obowiązek, do którego nikt ich 
nie zmusza, a niestety nie ma 
co robić.

W nr 27 Głosu z dnia i. VII. 
poruszyłem istotną sprawę 
czynów społecznych, ich orga­
nizowania i właściwego po­
dejścia do tego zagadnienia ze 
strony administracyjnej i spo­
łecznych ogniw. Czy artykuł 
pt. „Refleksje” spełnił swoją 
powinność? Czy Komitet O- 
sledlowy, na którego terenie 
buduje się placówkę kultural­
ną wyciągnął z krytycznych 
uwag właściwe wnioski?

Budowa amfiteatru znajduje 
się w punkcie zerowym. Aby 
nie być gołosłownym — przez 
okres miesiąca na teren budo­
wy dostarczono trzy wywrotki 
kamienia żużlowego, z którego 
ułożono chodnik i nic poza 
tym. Rozumiem, że nie miżna 
było dużo wykonać — aura nie 
sprzyjała temu. Ale w dniu 
20. VIII. 70 r. o godz. 15-tej 
nie padał deszcz, a nie było 
nikogo z Komitetu Osiedlowe­
go, nie miał kto wydać sprzę­
tu ludziom, którzy daremnie 
czekali na gospodarzy osiedla 
do godz. 17-tej.

Trudno zrozumieć dlae/ego 
tak się dzieje. Brak organiza­
cji prac-. ? A może Komitet O- 
siedlowy ma trudności w na­
wiązaniu kontaktu ze społecz­
nikami z Odlewni W-l. o któ­
rych zapale i społecznej inicja­
tywie niejednokrotnie pisano 
na łamach ..Głosu”.

Pragnąc znaleźć odpowiedź

Anegdoty starego Krakowa
TT • pierwszych tatach bieżącego 
Łł/ stulecia mieszkał w Krako­

wie przy ulicy Garbarskiej 
lekarz okulista, dr Adam Langie. 
W owym tei czasie Stanisław Wy­
spiański. pracując bardzo intensy­
wnie, doznał osłabienia wzroku. 
Udał się więc do doktora Lan- 
giego, który stawnego ;u± autora 
„Wesela" otoczył troskliwą opie­
ką i wyleczył, zakrapiając octy 
jóktmi specjalnym lekarstwem. 
Woziączny za to Wyspiański przy­
obiecał doktorowi namalowanie 
portretu jego babci po kądzieli.

starej ale jarej jeszcze np trony. 
Klementyny z Tetmajerów Olcyn- 
ge rowej.

Ucieszony tq cenną ooletnfcą 
doktor, sądził te sprawi oabunt 
miłą niespodziankę. Tymczasem.. 
babcia K'ementyna była dziwacz­
ką i nie chciala pozować malarzo­
wi, oświadczając rezolutnie i sta­
nowczo; „Obejdzie się rysy bez 
grzebienia!".

Niespodziewana odmowa upar­
tej staruszki zmartwiła Wyspiań­
skiego w równym stopniu jak do- 

(Dokończenie na str. 8) Te huśtawki, to takie czyn społeczny naszej załogi.

CO W TYGODNIU ?
bawy. 11.10 „Wyprawy” — film 
seryjny. 11.35 Dziennik TV. 11.5» 
Przemiany. 12.20 Teatrzyk dia 
przedszkolaków: Anna Chodorow­
ska — Kasztanowy dziadek. ł3.00 
Wielka gra. 14.00 PKF. 14.15 Spra­
wozdanie z finałowych zawodów 
lekkoatletycznych mężczyzn o Pu­
char Europy. 17.05 Festiwal Wro­
cławski. 18.00 ESTRADA LITE­
RACKA. 18 50 Berlińskie spotkana
— rep. filmowy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.15 X Między­
narodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie. 21.25 Magazyn sportowy

PONIEDZIAŁEK
16.5« Dziennik. 17.00 Film dla 

dzieci. 17.15 Echo stadionu. 17.30 
Tramp. 17.55 Magazyn ITP. 18.15 
Kronika. 18.45 Magazyn postępu 
technicznego. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Studio 63. 21.00 Ber­
lin zachodni — film. 22.10 Dziennik

WTOREK
10.00 Westerplatte — film fab. 
12.45 Przysposobienie rolnicze. 16.36 
Kronika. 16.40 Dziennik. 16.50 Te­
lewizyjny Ekran Młodych. 18.45 w 
kraju Chopina — film. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 K1F: 
Westerplatte — film fab. polski. 
21.40 25 lat później. 22.10 Dziennik.

ŚRODA
10.00 „Granica” — film dokum.

16.30 Międzynarodowy mecz piłki 
nożnej Polska — Dania. 17.15 
Dziennik. 18.20 Kronika. 18.35 Ma­
rynarskie listy. 19.00 Rozmowy o 
książkach. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Przemówienie am­
basadora Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu. 20.15 „Rozgrywka"
— magazyn nie dla wszystkich.
20.50 Światowid. 21.20 PKF. 21.30 
„Granica” — film. 22.25 Dziennik.
22.50 Teatr prozy: „Iljas".

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkele. 16.25 

Kronika. 16.40 Dziennik. 16.50 Dla

młodych widzów. 18.0« Transmi­
sja z międzynarodowego mityngu 
lekkoatletycznego. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Koncert ze 
starej Katedry Kamieńskiej. 20.40 
Teatr sensacji. 22.05 Szlakiem Do­
brej Roboty. 22.35 Dziennik. '

PIĄTEK
10.00 Duszeńka — film prod. 

radź. 16.4« Dziennik. 16.50 Dla mło­
dych widzów. 17.40 Kronika. 17.55 
Nie tylko dla pań. 18.15 Recital 
piosenkarski. 18.40 Meteorologia i 
my. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.«0 Poczmistrz — polski film TV.
20.30 „Kraj". 21.10 VII Tel. Fest. 
Teatrów Dram. 22.10 Kontakty.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Fontanna
na Oś. Górali
Wybudowana czynem społe­

cznym mieszkańców — fon­
tanna na os. Górali (nieopodal 
Klubu ZBoWiD HiL) cieszy 
się niesłabnącym powodze­
niem. Zaglądają tutaj często 
ludzie - innych osiedli, gdyż 
przyjemnie :est wypocząć na 
ławeczce przy zielonym delfi­
nie. Otoczenie fontanny jest 
starannie zadbane, rosną tutaj 
kwiatki, jest masę zieleni. Sło­
wem, czyn społeczny, inicja­
tywa i Konkretna praca dla 
swego miasta — owocują!

A co na to inne osiedla? 
Byłoby bardzo dobrze, gdyby 
w ślad za .-.Góralami” poszły 
i inne nasze osiedla dokłada­
jąc swą cegiełkę do upiększe­
nia Nowej Huty i do podkreś­
lenia jej urody. (jd)

cych, jak i bankiem kredyto­
wym dla całego społeczeń­
stwa.

Do zasadniczej działalności 
oszczędnościowej PKO doszło 
udzielanie kredytów:

społeczeń-

Jakie są możliwości 

uzyskania kredytu 

w PKO?
długoterminowych — naA

budowę domów jednorodzin­
nych i lokali w małych do­
mach mieszkalnych,

A krótkoterminowych — na 
zakup artykułów przemysło­
wych i usług.

Wymienione kredyty udzie­
lane są przez PKO osobom, 
których głównym źródłem u- 
trzymania jest praca najem­
na.

Ludność rolnicza korzysta 
natomiast w tym zakresie z 
usług kredytowych Banku 
Rolnego i Spółdzielni Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowych (SOP). 
O warunkach uzyskania kre­
dytu długoterminowego na 
budowę domów jednorodzin- 

• nych informacji udzielają 
...wszystkie Oddziały PKO ma- 
'-jące swoje siedziby w Krako­

wie m.am. w Nowej Hucie.
......  Kredytu.Jia. zakup artykułów 

przemysłowych i usług udzie­
lają, jak też podają warunki, 
jakie muszą być spełnione dla 
jego uzyskania i informują o 
aktualnej liście artykułów do­
puszczonych do sprzedaży ra­
talnej — wszystkie Oddziały 
PKO i ich przedstawicielstwa 
względnie ajencje.

O tym jakie artykuły prze­
mysłowe oraz usługi dopusz­
czane są do obrotu i ratalnej 
sprzedaży za pośrednictwem 
PKO — napiszemy w następ­
nym numerze. (jd)

Tutaj ma powstać amfiteatr.

amfitea-

dopiąć 
guzik —

na nurtujące pytania rozma­
wiam z pracownikiem Wydzia­
łu W-l. członkiem KF Huty 
im. Lenina tow. Romanem 
Grzesiakiem, który już po raz 
trzeci aktywnie uczestniczy w 
pracy przv budowie 
tru na „Wzgórzach”.

— Staraliśmy się 
wszystko na ostatni
nauczeni ostatnimi przykłada­
mi braku organizacji pracy ze 
strony gospodarzy osiedla i 
tym razem nie wyszło. Rozu­
miem, że prace przy budowie 
amfiteatru za'eżą od wielu 
czynników i zdaję sobie spra­
wę, że praca ta jest długoter­
minowa. ale nie mogę w żaden 
sposób zrozumieć braku zain­
teresowania budową organiza­
cji społecznej osiedla, a sama 
Administracja Domów Miesz­
kalnych nie interesuje się tą 
sprawą w ogóle.

W okresie letnim mamy du­
żą absencję w pracy, okres 
urlopów — ludzie w wydziale 
zd w ajają swój wysiłek, p

mimo to są bardzo chętni do 
społecznej pracy. Siad swojej 
pracy pozostawiamy przy bu­
dowie teatru i wierzymy moc­
no. że wszystko ułoży się po­
myślnie. —

Tyle na temat amfiteatru.
Jeszcze słów' kilka o utrzy­

maniu czystości w parku' na 
Wzgórzach Krzesławickich. Od 
czasu zamieszczenia notatki na 
łamach „Głosu” nie zauważa 
się żadnej poprawy: śmieci za­
miast w koszach do tego celu 
przeznaczonych porozrzucane 
są po całej przestrzeni parku, 
ławki brudne. Wiele jeszcze 
podobnych obrazów rzuca się 
w oczy przechodniom.

Jak z powyższego wynika; 
terenem tym nie interesuje 
się ADM osiedla na Wzgó­
rzach. A co na to Dzielnicowy 
Zarząd Budynków Mieszkal­
nych w Nowej Hucie? ^ark 
jest jedynym miejscem wypo­
czynku dla mieszkańców tego 
Osiedla. ,

E. SYNOWIEC ♦
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żadnego

BROŻEK

i froterowanie posadzek, 
jest gotówy na przyjęć«- 

młodzieży.

Ostatnie prace porządkowe: 
cie okien
Budynek

NOWA SZKOŁA

Budynek nowej szkoły wygląda okazale.

czy 2 września będzie już nauka

A chłopcy JUZ wzięli we władanie boisko,

Ha os. Tysiąclecia (Mistrze- 
jowice) oddana zostanie z 
nowym rokiem szkolnym 

inwestycja, na którą czeka ok. 
500 dzieci. Nowa szkoła, któ­
rej kierownikiem jest mgr 
Witalis Czulak, posiada 24 sale 
lekcyjne, w tym 5 gabinetów, 
harcówkę, bibliotekę z czytel­
nią i aodatkowe pomieszcze­
nia na świetlicę. Chlubą szko­
ły jest nowoczesna sala gim­
nastyczna oraz boiska sporto­
we. W 16 oddziałach rozpocz- 
ną tu naukę uczniowie, któ­
rym życzymy jak najlepszych 
wyników w nauce.

Jedynym mankamentem no­
wej szkoły jest nieukończony 
chodnik: warto, aby budowla­
ni pospieszyli się z tą robotą 
gdyż dzieci nie mają 
dojścia do budynku.

Tekst i zdjęcia: J.

Dzieci przychodzą dowiedzieć słe

Można spóbować jak to będzie 
za szkolną ławą. Pierwszoklasiści 
wyrażają swą aprobatę dla wy 
sitków kierownika, aby szkoła 

była ładna i przyjemna.

Anegdoty 
starego 

Krakowa

.tzi RrATORZY 
REŻYSERIA:

FELIX MASIASSY 
PRODLKCJA WĘGIERSKA 
KINO: „ŚWIT", 

mała sala, do 31 bm.
Film ten odsłania jeszcze je­

dną. mało znana kartę skom­
plikowanego okresu — roku 
1919. Bohaterami nie są tu 
rewolucjoniści lecz grupa ter­
rorystów — narzędzie w ręku 
kontrrewolumjnego rządu.

Reżyser wraz z żoną Judit. 
scenarzystką filmu, oparli wą­
tek fabularny na autentycz­
nym pamiętniku. Jego autorem 
jest Pal Pronay, zawodowy o- 
ficer armii Horthy ego, czło­
wiek tępy i pozbawiony skru­
pułów, który za wszelką cenę 
usiłował zdobyć pozycję i sła­
wę. Dla ludzi jego pokroju był 
to okres życiowej prosperity. 
Po upadku Republik1 Rad, 1 
sierpnia 1919 roku, po zmia­
nach kolejnych gabinetów 
wtadzę w kraju — jako re­
gent — objął 1 marca 1920 r. 
Mikołaj Horthy. W polityce 
wewnętrznej jego reżim roz­
począł się od terroru, w któ­
rym wyróżniała się przede 
wszystkim kontrrewolucyjna 
armia, dokonując wielu aktów 
gwałtu na własną rękę- Poma­
gał jej również rząd budape­
szteński.

„Uzurpatorzy” nie są wier­
nie sfilmowaną historią Pro-

naya Bohater filmu ma wie­
le cech swego pierwowzoru, 
jegc josy są podobne do dzie­
jów awanturniczego watażki, 
ale kształtując te postać rea­
lizatorzy swobodnie operowali 
pamiętnikiem, naginając ma­
teriał oo własnej wizji bohate­
ra i firnu. W centrum zain­
teresowania reżysera znaleźli 
ste Jadzie mali — tępi, ogra­
niczeni. krótkowzroczni, uosa­
biają..)' w swej grotes.ccwości 
świat karierowiczów i tchórzy 
o ambicjach dyktatorów.

„trł.OPCY Z PLACU 
BRONI"

HFZYSERIA: 
7OLTAN FABRI

PRODUKCJA: WEGIERSKO- 
AMERYKANSKA

KINO: „ŚWIATOWID”, 
1 — 3 września

Powieść Ferenca Molnara 
..Chłopcy z Placu Broni" jest 
znana na całym świecie. W 
tłumaczeniu polskim ukazała 
sie w roku 1913, w sześć lat 
po jej napisaniu i doczekała 
się 20 wydań, z tego. 13 już w 
Polsce Ludowej. Ekranizacji 
tej powieści z życia uczniów 
węgierskich dokonano w oj­
czyźnie autdra dwukrotnie, je­
szcze w okresie filmu nieme­
go. Film Fabriego jest trze­
cią węgierską próbą przenie­
sienia „Chłopców” na ekran.

Film jest barwny, szeroko­
ekranowy. opracowany w pol­
skiej wersji językowej- (dr)

oocoocoooooooo*oooooo<>>o*«o*

Kgcik filatelistyczny,

..Zarys Dziejów Religii” — nowe, 
rozszerzone i- poprawione wydanie 
Interesującej książki, którą Pań­
stwu proponujemy. Zespół redak­
cyjny wziął pod uwagę wyniki 
dyskusji przeprowadzonych w róż­
nych ośrodkach naukowych nad I 
wydaniem Zarysu. Zespól uwzględ­
nił uwagi recenzentów 1 wypowie­
dzi czytelników wyrażone w li­
stach do wydawnictwa. Opracował 
npwy układ książki i wysunął pro­
pozycje zmian. W niniejszym wy­
daniu niektóre zagadnienia zosta­
ły opracowane całkowicie na no­
wo. inne rozdziały gruntownie 
przerobione, a tylko kilka prze­
drukowano bez zmian. Na podsta­
wie książki można powiedzieć, żc 
obserwacją rozmaitych rcllgli od 
strony historycznej wykazuje, że 
elementem właściwym i wspólnym 
wszystkim rcllgiom jest stosunek 
do tego co Jest uważane za świę­
ta.

„Socjalistyczna perspektywa lai-

Człowiek—świat—polityka *

cyzacji” Eleonory Syzdek, to jed­
na z wielu publikacji dotyczących 
problemów laicyficji życia społecz­
nego w naszym kraju, charakteru 
socjalistycznego laicyzmu itp. Ist­
nieje w tej dziedzinie znaczny do­
robek teoretyczny, który jest do­
tychczas zbyt mało spopularyzo­
wany w szerszych kręgach nasze­
go społeczeństwa. Omawiana ksią­
żka jest próbą ukazania dorobku 
teoretycznego polskich marksistów 
w zakresie tych zagadnień — jest 
także próbą bilansu osiągnięć w 
polityce laicyzacyjnej państwa lu­
dowego w okresie minionego dwu­
dziestolecia. W pracy tej wykorzy­
stano wartość dokumentów histo­
rycznych. wielu artykułów, roz- 

(prsw i wypowiedz! publikowanych
i nie publikowanych w prasie.

Trzecią książką, którą Państwu 
polecamy jest książka Tokariewa, 
..Pierwotne formy religii i ich 
rozwój”. Pracę tę charakteryzuje 
bogata oprawa faktograficzna, za­
wiera wiele ciekawych myśli, 
przynosi wiele ciekawych ujęć i 
nowych Interpretacji, charaktery­
zuje się twórczym zastosowaniem 
metodologii marksistowskiej do 
badań nad religiami, a także u- 
miejętnoścfą ścisłego wiązania 
wiedzy z zapotrzebowaniami wy­
nikającymi ze zmienncścl 1 dy- 
namiczności współczesnego czło­
wieka świata.

KRYSTYNA CIASTOŃ

(Dokończenie ze str. 7) 
ktoro, który mimo trudnotel pra­
gnął mieć konterfekt swej „bu- 
ni”. malowany przez tak znako­
mitego mistrza, jak Wyspiąński. 
'Cbd; ictec poszeptali na boku w 
sąsiednim pokoiku. 1 oprącoioall 
podstępne deialanle. Doktór ża­
ba wint; babcię rozmową. a tym­
czasem... trochę przez dziurką od 
klucza, a troszkę przez dziura­
wą portierę zerkając. Wyspiański, 
za nią ukryty, „machnął" babką 
jak iywą.

Gdy portret był gotowy, sadzi­
li. te teraz sprawią babuni nie­
spodziankę. wieszając na Ścianie 
jej pokoju wspaniały pastel to to­
nie fioletowym. Gdzie tam! Za­
wiedli się , okrutnie; gdyż babka 
na widok swej podoliimy żach­
nęła się i podniesionym głosem 
zawyrokowała

— Wynoście 
'bohomazem.'

Ze zbioru
T.

bezapelacyjnie: 
mi sie zaraz z tym

J. WÓJCICKIEGO

50 lat Międz. Organizacji Pracy
Z okazji jubileuszu 30-lecia Mię­

dzynarodowej Organizacji Pracy 
w trzech krajach Europy ukazały 
się okolicznościęw« . antrai>) pocz­
towe. Znaczki te wydalą Polska. 
NRD i Szwajcaria. Rysunek znacz­
ków przedstawia sprzęt ochronny

1 narzędzia pracy. I tak na znacz­
ku polskim zńajdtije się tarcza 

spawalnicza oraz rozpryskujące się 
iskry-. Na znęcżklł szwajcarskim — 
górnicy z latarką i kilofami, a na 
znaczku NRD dwie ręce trzymają- 
oe klucze moptprskie. (kpj.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłowe

SATYRA W PRASIE KRZYŻÓWKA
Naftowe monopole USA chętnie posługują się prowokacją, aby 

zakłócić spokój na B:<skim Wschodzie. *

Niebezpieczna zapalniczka! Z tego ognia łatwo może znowu po­
wstać pożar. („Prawda”)

POZIOMO: 5. część warsztatu 
tkackiego. 6. grzechot, 10. nic moż­
na dwu za ogon łapać, 11. zmia­
na robocza w kopalni, 12. pasek 
skórzany. 13. miejsce wieczystej 
męki. 15. oddział partyzancki w 
okresie wojen szwedzkich. 16. bez­
droża, błędne drogi, 18. trójporo- 
zumienie Francji. Rosji i W. Bry­
tanii przed I-ą wojna świat., 20. 
z plaskiem dajc beton, 22. plane­
ta układu słonecznego. 26. strzeże 
porządku 1 bezpieczeństwa, 27. naj­

większa odległość sputnika od Zie­
mi, 28. nabyta dyspozycja, 20. ka­
pitulacja twierdzy (wspak), 30. wy­
je przed nalotem.

PIONOWO: 1. praprzodek maszy­
ny liczącej (wspak), 2. zimowe 
okrycie róży, 3. kobieta — jędza,
4. drewniana okładzina ścian. 7. 
kamień w czajniku. 8. zawzięta 
nienawiść do Polaków. 9. dobry 
wart tynfa, 14. potrawa z jaj. 15. 
skrzydlaty koń Zeusa, 1?. ssak — 

tyle na drzewach w Ameryce 
Pld., 19. osobnik bez znaczenia 
wysuwany dla pozoru. 21. rodzaj 
przyczepy. 23. wynik mnożenia. 
24. krawędź lub znany filozof, 25. 
bokobrody.

Wśród czytelników, którzy na- 
deślą do dnia 4. IX. br. prawidło­
we rozwiązania, rozlosowane zo­
staną nagrody — bony książkowe.

MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 3. każdy z kolejnych 

stopni w systemie podległych sobie 
organów, 5. miejsce zesłania Na­
poleona I-go po pierwszej abdy­
kacji, 6. Murzyn. 7. najwyższy 
szczyt Beskidu Wyspowego, wys. 
1170 m.

PIONOWO: 1. międzynarodowa 
organizacja policyjna z siedzibą 
w Paryżu (rok. zał. 1923). 2. na­
zwisko słynnych skrzypków ra­
dzieckich — ojca (Dawida) 1 syna 
(Igora). 4. greckie bóstwo prze­
znaczenia.

ROZWIĄZANIA 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. promesa. 4. Uppsa­
la. 9. piernik, 10. ekierka, 12. lia­
na. 13. nasada. 15. kotlet, 16. po­
wierzchowność, 19. korona. 21. la­
wina, 23. pozer, 25. pralnik, 26. nie­
dola, 27. bakaraf, 28. asonans.

Pionowo: 2. odprawa. 3. szt )1,
5. patera,-6. antenat. 7. kapron | 8. 
granaty, 11. katechizm, 14. aleja, 
15. kowal. 17. skalpel, II. satrapa, 
20. obelisk, 22. wiedźma, 23. poko- 
wa, 24. renons.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. bariera, 7. prece­

dens, 10. ideologia, -II. kontusz.
Pionowo: 1. lancet. 2. krater, 4. 

sputnik, 5. Sewilla, 6 .eskulap, 8. 
Leonow. 9. agrest.

NAGRODY — BONY KSIĄŻKOWI 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 34 WYLOSOWALI:
1. Przemystaw Gorczyca — No­

wa Huta os. Handlowe 7 m. 29;
2. Jan Kadłuczka — Kraków, ul. 
Lipowa 30 m. 24: 3. Stanisław Gro- 
chot — Nowa Huta, os. Centrum 
D. bl. 2. m 14: 4. Władysław Wiś­
niewski — Kraków, ul. Rzeźnicza
6. m. 25: 5. Stefania Misiaszek — 
Nowa Huta, os. Centrum A. bl. 2, 
m. 90.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

„GŁOS NOWEJ HUTY". A- 
ares redakejn Hula im. Leni­
na. Telefony) bezpośredni — 
<28-91. prze» centralę HiL — 
446-61 l 401-20. wewn. 4ł-li (re­
daktor naczelny), 47-0 (sekre­
tarz odpow. redakcji). 55-61 (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne BSW „Prasa” 
w Krakowi«, ul Wielopole L 

D-li


